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Wspólne posiedzenie plenarne 
Kl i KW PZPR 

W dniu 15 października br. odbyło się w Łodzi wspólne 
plenarne posiedzenie Komitetu Łódzkiego i Woj~wódzkiego 
pariii. W posiedzeniu wziął udział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, ROMAN ZAMBROWS~. 

Plenum ~łuchało referatu wYgłoszonego przez sekre­
tarza n:w ROMANA BUKOWSKIEGO pt. „Zadania woje­
wódzkiej organizacji partyjnej w Planie 5-letnim w świetle 
wytycznych IV Plenum". 

100 wybitnych amerykańskich dzia ---------------------------­

WARSZAWA (PAP). - Już 
w najbliższym czasie prze­
kazana będzie do prób ek.'­
ploatacyjnych pierw.sza ovl­
ska uniwersalna koparka 1m­
sienicowa wykonana w Za­
kładach im. Stalina w Labę­
dach. 

Jako pierwszy w dyskusji głos zabrał sekretarz KŁ 
BOLESŁAW MALINOWSKI, który wskazał na niedoeiąg 
nięcia łódzkiej organizacji partyjnej w realizacji WYtycz 
nych IV Plenum oraz omówił zadania, jakie stoją przed 
łódzką organizacją w dziedzinie umacniania sojuszu robot 
niczo-chłopskiego. 

Dyskusję, w której głos zabierało ponad 20 osób, podsu­
mował członek Biura Politycznego KC Roman Zambrowski 

W sprawach organizacyjnych plenum Komitetu Łódzkie­
go WYbrało na sekretarza KŁ Karola Krajskiego, wprowa 
dzając go równocześnie w skład plenum i egzekutywy KŁ 

laczy społeczn•·-h przekazało do 
opublikowania w prasie list otwar­
ty do prezydenta Eisenhowera, w 
którym wzywają go, by w przed­
dzien genewskiej konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw „znalazł sposoby u­
trwalenia ducha Genewy". 

Autorzy pisma proponują prezy­
dentoWf • podjęcie następujących 
konkretnych kroków: 

PO PIERWSZE - poniewat Jest 
mało prawdopodobne, że strony zre 
zygnnją całkowicie ze swych po­
zycji w kwestii zJednoczen1a Nie­
miec, należy rozpatrzyć propozy­
cje kompromisowe, które_ nwzgJę. 
dolałyby slunne wymogi bezpie­
czeństwa wszystkich krajów uin­
teresowanych; 

PO DRUGIE - podczas toczą­
cych się obecnie w ramach Orga· 
nizacll Narodów Zjednoczonych 
rozmów na temat rozbrojenia, roz­
ważyć ponownie Istotną konlj!cz­
ność zmnlełszenia I redukcji zbro­
jeń I osląqnąć jakiekolwiek poro· 
zumienle, które mogłoby zlikwido­
wać impas spowodowany rozbie­
żnościami w kwestii inspekcji, za­
kazu i zapobieżenia nagiej na­
paści; 

PO TRZECIE - podjąć konkret­
ne kroki, aby rozwinąć na szero­
ką skalę handel, w czym zaintere­
sowane są wszystlde kraje Wscho 
du i Zachodu, znaleźć inne rozwią­
zanie sprawv „surowców strate­
qicznych", Ąoracować szeroki pro 
qram wymiany delegacji, w skład 
których wchodrlllbv przedstawicie 
le wszystkich dziedzlu tycia; 

PO CZW ARTE - rozpatrzyć, nie 
szczędząc starań sprawę umocnie­
Did Or11anizacjl Narodów Zjedno­
czonvch przez pr:iylęcle nowych 
członków na usadzle powszechne-
110 udziału. przyznać miejsce w 
ONZ wszystkim leqalnvm riądom 
I wvkorzystać dobre usługi ONZ 
jako środek nakłaniania palisłw 
do rokowań w tych wypadkach, 
ądy jest to możliwe. 

Amervkaliscv dzlala<:T.e społecz­
ni wskaznf<1, te jedynie dalsze roz 
mowy I szczera wvmlana poglą· 
~ów bez gróźb stosowania siły 
mo11<1 u11ewnlć pokojową przy­
Jzłość. 

Plenum KC KPCh 
omawiało sprawy 

uspółdzielczenia 
• WSI 

VIII zjazdu partii 
PEKIN (PAP). - W dniach 4-11 

października br. odbylo się VI (roz 
szerzone) plenum KC KP Chin. 

Porządek dzienny obejmował 
dwa punkty: 1) Omówienie i po­
wzięcie uchwały w sprawie spół­
dzielczości w rolnictwie; 2) omó­
wienie I powzięcie uchwały w spra 
wie zwołania VIII zjazdu Komunl­
s tycznej Partit Chin. 

Szczególną uwagę pośwlęcilo ple 
num dyskusfl nad kwestią wszech­
stronnego rozwoju rolniczych spół 
dzielni produkcyjnych w ca­
łym kraju oraz sprawie stopnio­
wego uspółdzielczania rolnictwa. 

Czyżby pomyślny 

finał 

Rokm Łódź, wtorek 18 października 1955 r. Nr 249 (6631 

Na X sesii · ONZ 

Na zdjęciu: delegacja polska na sali obrad· w pierw­
szym rzędzie od prawej: przewodniczący delegacji, pod­
sekretarz stanu w MSZ - Marian Naszkowski oraz de­
legaci: min. pełn. Juliusz Katz-Suchy, stały delegat PRL 
przy ONZ - Henryk Birecki, ambasador PRL w Wiel-

kiej Brytanii - Eugeniusz Milnikiel. 
W drugim rzędzie .od lewej - zastępcy delegatów: pro­
fesor Uniwersytetu Warszawskiego - Manfred Lachs 

i poseł na Sejm Jerzy Putrament. 
Fot - CAF 

Z debaty w Komisji 
Ekonomiezno-Finansowe,j 

NOWY JORK (PAP). - W :k­
hacie w Komisji Ekonorniczno­
Finansowej ONZ nad pierwszym 
punkt:Em porządku dziennego -
rozwój krajów słabo rozwiru1,~ 
tych - zabrał głos przedsta'-1.-i­
ciel ZSRR P. Kumyki.n. Oświad­
czył on, re w wielu krajach 
słabo rorz;winiętych dokłada s1e 
poważnych wysiłków w celu u­
mocnienia i r<YLWoju przemysłu 
narodowego i innych ga1ęzi !;(<>­
spodarki - co jest jednym z rue 
zwykle donioolych warunków za 
pewnienia niezawisłości i post.;­
pu. Jednakże - kontynuował 
Kumykin - wiadomo, że kraj~ 
slabo rozwinięte spotykają się 
na tej drodze z wielkimi trudno­
ściami i przeszkodami natury go 
spodarczej i społecznej. Negatvw 

siągnął, jak wiadomo, wielk!e 
sukcesy w dziedzinie wykorzy­
stania energij at<>m<>wej do ce­
lów pokojowych i gotów )rut 
1"01S?.erzyó krąg państw, z km­
rymi mógłby w.spółpracować w 
dziele pokojowego .sto.sowa;1ia 
energii atomowej. 

Kierując się w swej polityce 
zasadą p0kojowego współistnie­
nia. i rcnwoju współpracy mię­
dzyna.rodowej - oświadC21ył w 
za.końcuniu Kumykin - Zwi~­
zek Rad'Ziecki gotów jest rozwi­
jać współ:pracę ekonomiezną ze 
wszystkimi krajami, które rów­
nież do tego dążą. 

ZWOŁANIE POSIEDZENIA 
KOMISJI ROZBROJENIOWEJ ONZ 

Koparka ta zbudowana iest 
na podwoziu z dwóch ram 
gąsienicowych. Nadwoz.i•} 
składa się z kabiny, olx>k 
której umieszczone są me­
chanizmy napędowe, instal&­
cja świetlna i .sygnałowa. P'.> 
ważną zaletą nowej koparV.i 
jest możność używania je; .w 
zależności od wyposażenia -
w dźwig, zgniatacz lub chwy 
tak - do wydobywania p;a­
sku, żwiru, wybierania zienu 
pod fundamenty dużych bu­
dowli, budowy kanałów i 
nasypów. przy budowie dróq. 
a także do różnego rodza;u 
robót montażowych i budow­
lanych. 

W ciągu iednej minuty k'>­
parka ta może wydobyć tr::y 
metry sześcienne ziemi. 

Po przeprowadzeniu or6b 
praktycznych, Zaklady un. 
Stalina w Labędach. urucho 
mią jesz.cze w roku bież. se­
ryjną produkcję tego rodza­
ju koparek. 

Maroko 

40 tys. wydawnictw naukowych z 67 krajów 

PAN prowadzi szeroką wymianę 
I ~l~~A~~i!!~. _!l~o~~ow!~nU~~ag~!~ą z 
I Akademia Nauk szeroko rozbu-1 na.szej strony jest 116 wydawa­
dowala wymianę wydawnictw nych systematycznie w kraju 
naukowych z zagranicą. Placów- czasopism naukowych, w któ­
ki PAN oraz powołana w tym rych publikowane są prace z 
celu specjalna instytucja - o- różnych dziedzin wiedzy. W w1ę­
środek rozpowszechniania wy- k.s.wści prace te opatrzone .-ą 
dawnictw naukowych PAN, u- streszczeniami w językach ob­
trzymują stale kontakty z ponad cych. 
6 tys. uczelni. UlStytutów i za-

1 
Jednocześnie wysyłane są pol 

kładów naukowych z 67 krajow. skie książki naukowe. Spośród 
W liczbie tej, obok wielkkh nich duże zainteresowanie za 
państw takich, jak Związek Ra- granicą wzbudziła m. in. książ 
dzieck:i, Chiny. USA, Wielka ka, która ukazała się w ub. r-.· 
Brytania, Francja i Indie - są ku pt. „Prace Marii Skłodow­
dalekie egzotyczne kraje, jak skiej-Curie", będąca pierwszym 
np. Madagaskar, Peru, Haiti, wydaniem zbiorowyn\ wszystkich 
S<n Salvador i inne„ prac naukowych znakonUtej na-

Ze wszystkich tych krajów szej uczonej. Ośrodek rozpow­
PAN otnymuje ok. 40 tys. egzp,m szechniania wydawnictw nauko­
plarzy różnorodnych wYdawructw wych PAN otrzymał z zagrani­
r1aukowych. cy wiele zamówień oraz wi-ele 

li.stów z wyrazami uznania -:<1« 

* Reakcje na utworzenie 
Walki nie ustają 

Rady Regencyjnej 
tej publikacji. List taki nadesłała 
m. in. Francuska Akademia 
Nauk. 

Prof. Charles D. Cornell z In­
stytutu Te<:hnologicz.nego uni 
wersytetu w Cambridge (St.a 
ny Zjednocz.one) pisząc w l' 
ście do Ośrodka o wielki,~j 
uczonej,. stwierdza: „Wydanie ca 
!ości jej dzieł przyczyni się po­
ważnie do pokojowego zastoso­
wania energii atomowej, gd:i-ż 
całe życie p. Curie poświ<;coae 
r•ylo„ pracy dla dobra c:z.łow1e­
ka. ..• 

* Nota Hiszpanii do rządu francuskiego 
PARYŻ (PAP). - Agencje Z.'l- Agencja stwierdza, że pr:reby-

chodnie omawiają w obszerny•:h wający na wygnaniu przywódca 
komentarzach sprawę utwor&- Istiklalu, El Fa.ssi, zwrócił się 
nia rady regencyjnej w MaJ:o- dnia 16 bm. do narodu maJ."<r 
ku. kańskiego z apelem o kontynuo-

„Pierwsze reakcje - pisze k<>- wanie dal.szej walki o calkow1-
respondent United Press - tą niezależność i powrót ben 
dwóch największych partii ne- Jussefa. El FB.64iri oświadczył, że 
cjonalistycznych Maroka były sposób, w jaki utworrona w.;;t.a­
mieszaniną wahania i pod~!- la rada regencyjna, jest jesz.cze 
rzeń". Korespondent donosi, że jednym dowodem, iż „na obiet­
za.stępca sekretarza generalnego nicach Francji nie można p.iic;.­
partii Istiklal, Lyazidi, oświ;id- gać". 
czyl, re rada regencyjna utwo- Również „demohatyczna par­
rzona zostala bez udziału jego iia niezawisłości Maroka" zcle­
J>Brtii, co nie jest zgodne z tn.~ mentowala dnia 16 bm. komen­
ścią porozumienia zawartego tarze_ radia marokańskiego, jako­
rniędzy rządem francuskim a by popierała radę regencyi.ią. 
przywóckami arabskimi w Aix- Komunikat tej partii podaje, :!e 
LEe-Bains. jej stanowisko zootanie sprecy-

U -Nu· wyjechał 
do ZSRR 

zowane po porozumieniu się z 
lokalnymi organizacjami partyJ­
nymi. 

Zakończenie 
losowania NPRSP 

17 bm. zakońc-zyło się we Wro 
clawiu VIII losowanie obligacji 
Narod'9wej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. 

Jak informuje Ministerstw6 
Flna.nsów, wyplata premii wy'.r 
rnwanyeh i wykup obligacji we­
dług ich warti>Ści imiennej roz­
pocznje się po wyda.niu urzędo­
wej tabeli VIII losowania. I'a­
bela ta ma ukazać się w ost;.t­
nich dniach bm. 

nie odbijają się tu następst-.va ---- MOSKWA (PAP). - Agen-
dlugotrwalego podporządkowa- PARYZ (PAP). - Jak donosi 

Zdaniem organizacji „Presen­
ce Francaise" - kontynuuje ko 
respondent United Press swój 
przegląd stanowisk poszczegól­
nych partii w Maroku - rada 
regencyjna w swym obecn•= 
składzie jest nielegalna. Orgau1-
zacja wzywa „do położenia k.--e­
su eksperymentowi, który wy6ta 
wia na śmiertelne niebezpie­
czeństwo wspólnotę francuskv­
marokań&ką". 

Wyniki ,,totka" PKOl nia tych krajów innym krajom, z Noweqo Jorku Agencja Fran- cja TASS donosi z Rangunu: 
przeżytki feudalne, brak kapi- ce Presse, posiedzenie Komisji Dnia 17 bm. na zaproszenie 
talu, brak specJ'alistów i..... Nic Rozbrojenlow~j zostało zwołane rządu radzieckiego odleciał z 

"" na piątek, 21 bm., na godz. 
można również nie brać pod u- l4.3o. Jak wiadomo zwołanie Rangunu przez Indie do 
wagę czynników tµitury politya- posiedzenia nastąpiło na tąda- Związku Radzieckiego premier 
nej i społecznej. nie przedstawiciela Związku Ra Unii Burmańskiej U Nu wraz 

Rozwój gospodarki krajów sla- -:d:z:i:e:ck:-l:e:g:o::-::~A:'::S:o:b:o:le:w:a:.::::~z~t~o_:w:_:a:r'..:z'.::y'.'.:sz~ą:_:c::ym'...'..:~i~m~u~oso~:'.:b:'.:am'.:.~i.. 
bo rozwiniętych stwierdz.il · 
Kumykin - wiąże się także z 
problemami rozwoju międzyna­
rodowych sto.sunków handlo­
wych, z pomocą techniczną, ze 
f prawą finansowania rozw'.11u 
ekonornicżnego. Przypomnial on, 
że wielu przedstawicieli krajów 
słabo rozwiniętych na Zgrorr..u­
dze.niu Ogólnym NZ i w innych 
organach ONZ zwracało uwa;;ę 

Francuski komitet współpracy 
partii i ugrupowań liberalnych 
w Maroku oświadcza, że „wpra·"'' 
cizie skład rady regencyjnej I 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Komisja konkursów PKOl po. 
dala po tygodniowej pracy nad 
przeglądaniem kuponów wyniki 
IX konkursu-tota,liz:atora. 

I nagrodę w wysokości 35,120 
złotych za bezbłędne rozwiązanie 
otrzymuje 43 posiadaczy kuponów 
o następujących seriach i nume­
rach: 

Seria A: 000392, 001334 (Biały­
stok), 006378 (Bydgoszcz), 042142 
(Gdynia), 094273 (Nowa Huta), 
099507 (Szcutwnica). 

Seria B: 114091 (Tarnów), 
117854, 125006, 139513 (Kraków) 
148009 i 148010 (Rybnik), 16685Ó 
(Łódź). 

. • • • na fakt konieczności usunięcia 

m iłosne1· h1storn ograniczeń w handlu zagram<..-z-

DJAKARTA. - Na podstawie równaniu z okresem zawierania 
nieoficjalnych wyników głosowa- układu. Z podobnym wniosk.em 
nia, 29 milionów osób (na około wystąpiła także zjednoczona par 
30 mln. głosujących) należy przy tia socja!i·styc:z.na. Partia ta pro· 
puszczać, że rządząca obecnie ponuje, aby rząd islandzki natych 
partia muzułmańska Masjumi nie miast poinformował radę atlan­
znajduje się na drugim miejscu tycką, że lslan<lia W)"P-Owiada 
1>0 partii narodowej, lecz na trze swój udział w pakcie. Po 6 m1e 
cim miejscu. , siącach - głosi dalej wniosek -

Nowy kłopot 
Adenauera 
BHE wystąpiło 

Seria C: 245118 (Przemyśl), 
252310 (Chorzów), 268357 (Zabrze) 
271084 (Będzim), 299392 (Bytom]~ 

nym. 

ks. Małgorzaty I .Prz~11sta.~cie1 zsRR .Prz!I>0!'1-
mał, ze Związek Radziecld b1e · 
rze aktywny udział w progra-

. I ONDY,N (PAP). - Jak J!Odaje mie l>Otn-OCY technimnej ONZ. 
pismo „News of the World , na- w· d h · -
leży się spodziewać ogłoszenia w ~a -omo pow~ec ~e - ~u·­
końcu października zaręczyn sio- d21ał. K~mykm . - ;te Zwtązek 
stry królowej Elżbiety, ksir,żniczkl Radziecki - udzielaJąc pomocy 
Małgorzaty z pułkownikiem lotnic- technicznej nie stawia żadnyclil 
twa, P. Townsendem. Pułkownik postulatów o charakterze twli­
Townsend pełn1 obowiązki attache tym:nym, gospodarczym lub ;n­
lotniczego W. Brytanii w Brukseli. nym. 
Przed kliku dniami przybył on do 
Annlli i przebywa stale w towa- Związek Radziecki - oświac-
rzystwle księżniczki Małgorzaty. czył przedstawiciel ZSRR - <>-

Według Aqencii Reutera prO'W'! rząd islandz.k.i powinien zażądać 
zoryczne obliczenia głosów w od władz amerykańskich wycofa 
przesadny sposób przypisały par- nia w ciągu 12 miesięcy wszyst­
tioi Masjumi co najmniej o milion kich wojsk z Islandid. 
głosów więcej niż partia ta o- TOKIO. - Obraduje tu mię-
trzymała w rzeczywistości. dzyriarodowa konferencja ocea-

KOPENHAGA. _ Pod wpły- no9raficwa. Bierze w niej udział 
wem amerykańskich kół wojsko- 30 dcleqatów z 18 państw, ro. in. 
wych rząd duński postanowił ZSRR, W. Brytania, Indii, lndone-

. ć l' · i · zji; Danii. 
przyspieszy rea izaCję p anow RIO DE JANEIRO. - Wła-
budowmctwa wojskowego, prze-
widujących J>OWStMLie w Danii dze brazylijskie wvdalv szereg za 
szeregu obiektów, których koszt rządzeń dotyczących zmniejszenia 
wynieść .ma około 70 mln. koron. Z'll:i:ycia energ.Li elektrycznej w sto 

M. in. ma zo5tać pxzeprowadzo licy k,raju. I tak o 70 proc. ma 

z bońskiej koalicjt 
rządowej 

BERLIN (PAP). - Zachodni<>­
niemieck:ie pismo „Welt am Son­
tag" donosi, że odbywający się 

obecnie zjazd BHE (partia pr<k­
siedleńców) powziął uchwałę o 
ostatecznym wystąpieniu partii 
z bońskiej koalicji rządowej. 

Seria D: 335840 (Bytom). 336798 
(Zabrze), 360337 (Tarnowskie Gó­
ry). 362961 (Mysłowice), 380360 
(Slalinogród), 393453 (Zabrze). 

Seria E: 405569 (Szczecin), 
456438 (Zabrze), 498137 (Zielona 
Góra). 

Seria F: 521992, 541882, 554794, 
564538, 564688, 576007, 577922 
(Warszawa). 

Seria G: 629895 (Poznań) 
672284 (Kalisz], 690762 (Warsza'. 
wa), 698400 (Poznań). 

Se~ia H: 766460 (Kraków), 
777728 (Bytom). 797018 (Warsza­
wa]. 

Seria I: 844620 
856045 (Warszawa). 

(Szczecin), 

~<atastrof a Ina powódź 
na modernizacja stanowisk arty- zostać zredukowane zużycie ener 
Ierii morskiej, ma nastąpić P'rze- qii elektrycznej dla celów domo· 
niesienie fabryk amunicji artyle- wych, utś o 60 proc. - dla ce· 
ryjskiei do nowych obiektów, u- łów przemysłowych. Ponadto 
ruchomienie produkcji amunicji niemal całkowicie mają zostać 

Według opinii ohserwaioróv1 
politycznych - stwierdza pisrr.o 
- uchwala o przejściu BHE do 
opozycji może wywrzeć decydu­
jący wpływ na ustawodawstwo 
wojskowe, które jest obecnie 
przedmiotem obrad i dysku.sji w 
Bundestagu. CDU (Unia Chrne­
scijańsko-Demolcratyczna), FDP 
<Wolna Partia Demokratyczna) i 
DP (Partia Niemiecka) dysponu­
ją w SUnUe 315 glosami. Dló. 
przeprowadzenia zmiany konsty­
tucji kO!ll.iec2llla jest większość 
2/s głosów, czyli 325 głosów si~­
nowiących niezbędne minimum, 
Dlatego też o przechylaniu się 
szali zwycięstw:: decydować bP­
clą deputowani z ramienia BHE. 
(frakcja ta liczy 18 deputowa­
nych). 

II nagrodę w wysokości około 
780 zł za rozwiązanie konkursu 
z I błędem otrzymują posioadacze 
1 227 kuponów, których sel"iĄ i 
numery nodane zostai.1 w :id 
\:"'' '••1 •,.. numerze „Przeglądu 
Sportowego". w USA 

NOWY JORK. - Wskutek 
ulewnych deszczów siedem 
północno-wschodnich stanów 
USA - New York, New Jer­
sey, Pensylwania, New 
Hampshire, Rhode Island, 
Massachusetts oraz Connec­
ticut - nawiedziła powódź. 
Tysiące ludzi pozostało bez 
dach" nad głowił· Według 

dotychczasowych danych, zgi możdzieżowej, modernizacja okrę wyeliminowane reklamy świeU-
nęły 34 osoby. Woda pod- tów wójennycb, unowocześnienie ne. Ograniczenia dotyczą również 

to lotnisk wojskowych oraz stano- kin, teatrów i boisk sportowych. 
myła tory kolejowe i au - wisk radiolokacyjnych. Wszystkrie te ograniczenia spowo 
strady, powodując przerwa- dowala panująca w roku bieżą-

nie ruchu. Niektóre miasta REYKIA WIK. Islandzka cym w Brazylii posucha. 
. · t frakcja socjal-demokratyczna zło SZTOKHOLM. - W całej 

są odcięte od sw1ata. Stra Y żyła w altingu (parlamencie) wnio Szwecji nastapił znacmv spadek 
materialne spowodowane po- sek o zrewidowanie układu za- temperatury. W pólnocnej częś-
wodzią obliczone są na setki wartego w maju 1951 r. miedzy ci luaju temperatura spadła ·do 
milionów dolarów. W nie- rządem islandxkim a amerykań- minus 16 stopni. W Sztokholmie 

skim w sprawie oddania Amery- padał śnie!J. Ostry wiatr o szyb 
których miastac.h W stanie kanom baz wojskowych w !sian. kości 35 metrów na sekundę spo­
Connecticut poziom wody l di1. Motvwując ten wniosek frak wodował poważne szkody, m. in. 
wynosi przesz.ło cztery me- cja podkreśla, że obecna sytUJ· w Sztokholmie zawa!ily się mu-

cja poważnie się ?Jmienil• w po- ry szkolv będącej w budowie. 
try. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

III nagroda - pocieszenia w 
wysokości ok. 12 z,! za rnzwiąza­
nie z 10 błędami otrzymuje ok. 
20 400 uczestników. 

Komisja lmnkursów KOI za­
wiada;r-iia uczeslnikó , ze w naj­
bliższym X konkurs! na odqad­
nięcie wyników pilk.ar 'eh z dnia 
23 października nagr · pociesze. 
nia za rozwiązanie z IO błędami 
nie hę<:IZ1ie. W związku z tym 
wysokość na11rody I stopnia wv­
nosić będzie jak dawniej 60 proc., 
a nagrody Il stopnia 40 proc 
MIJl.lY pr.i:ezn~j „ premia. 



Na łamach „Prawdy" 

Co przeszka 
• • • 
rozw1ązan1u 

problemu rozbrojenia 
MOSKWA (PAP). - „Praw-\ me przez się zapewnią warunki 

da" z 17 października opuhl!- rozwiązania problemu rozbrojenia . 
kowala artykuł redakcyjny pt. Pod tym wzqlędem solłdaryzowat 
„Co przeszkadza rozwiązaniu sle z nim również przedstawiclEI 
proble~u rozbrojenia"l Anqlll. 

Nawiązując na wstępie do Jednakże, co warte jest sło-
faktu odroczenia obrad Pod- wo „kontrola", jeżeli uważa 
komisji Rozbrojeniowej ONZ się kontrolę za cel sam w so­
na wniosek USA, dziennik pi- bie, jeżeli nie podejmuje się 
sze m. in.: kroków w kierunku rozbroje-

Należy, niestety, stwierdzić, nia i zakazu broni atomowej? 
że od czasu konferencji ge- Co wtedy kontrolować? Każdy 
newskiej Podkomisja Rozbro- rozumie, że takie postawienie 
jeniowa ONZ nie uczyniła ża- sprawy nie rozwiązuje pro­
dnych praktycznych kroków blemu rozbrojenia, nie likwi­
w kierunku opracowjłnia ta- duje wyścigu zbrojeń. 
kiego systemu rozbrojenia, któ Jedynie wszechstronne poro­
ry wszystkie strony mogłyby zumienie w sprawie redukcji 
przyjąć. Fakt ten potwierdził zbrojeń i zakazu broni atomo­
w swym przemówieniu końco- wej i skutecznej kontroli mię­
wym na posiedzeniu podko- dzynarodowej tych poczynań 
misji przedstawlioiel Francji położy kres wyścigowi zbro­
Jules Moch. jeń i zapobiegnie groźbie woj-

Co więc przettkadza rozwląza- ny. 
nlu wam~o problemu rozbroje-
nia, do którego wszystkie narody 
przywiązują tak wielkie znacze- w 
nle1 Dlaczego nie są reali:r..owane 
uchwały Organizacji Narodów Zje 
dnoczonycb, która uznala konlecz 

Maroku 
ność redukcji zbrojeń I zakazu 
broni atomowejl 

(Dokończenie ze str. 1) 

PROTOTYP NOWEGO ŻURAWIA 
BUDOWLANEGO 

W Kłodzkiej Fabryce Urządze1i 
Technicznych rozpoczęto budowę 
prototypu dużego żurawia budowla 
neqo. Nowy typ żurawia będ:r..ie się 
znacznie różnić konstrukcją od do­
tvchczas produkowanych. 

Trzydziestometrowej wysokości 
olbrzym zbudowany będzie z rur 
stalowych o średnicy ok. 600 mm, 
wypełnionych wewnątrz balastem 
o lac1.nei wadze 7 ton. Ten rodzaj 
konstrukcji zapewni dźwigowi więk 
szą wvtrzymalość niż ta, · którą po­
siadały budowane u nas dotąd żu­
rawie o konstmkcii kratownico­
wej . Nowv typ żuraW1a będZiie 
mieć wysieq ponad 20 metrów 
Nośność dżwlqu jest oceniana na 
30 tonometrów. 

POMNIK LENINA I STALINA 
W KRAKOWIE 

16 bm. w Krakowie odbyła się 
uroczystość odsłonięcia w Parku 
"itneleckim Pomnika Lenina i Sta­
lina, darowanego przez Związek 
Radziecki Muzeum Lenina w Kra­
kowie. 

PILOCI „LOTU" 
POMAGAJĄ LUBELSKIM PGR 
I... JEDNOCZESNIE GRAJĄ 
W FILMIE 

Od przeszło miesiąca nad pola­
mi PGR wschodniej części woj. lu 
helskiego rozbrzmiewa wark<>t sil· 
ników - samolo'.owycb. Samoloty 
PLL „Lot" wysiewają tam codzien 
nie dzieslątk.i ton nawozów sztucz 
nych - superfosfatu, tomasyny i 
saletrzaku. Dotychczas na ok. 3 
tys. hektarów ziemi ornej PGR w 
powiatach Hrubieszów ! Tomaszów 
Lubel ski samoloty rozpyliły prze­

Odpowiedź na te pytania 
daje porównanie stanowisk 
krajów repre12:entowanycb w 
Podkomisji, analiza kwestii, w 
jakim stopniu stanowiska te 
sprzyjają dojściu do porozu­
mienia w sprawie konkret­
nych kroków zmierzających 
do rozbrojenia i zakazu broni 
atomowej. 

treść kormmikatu o jej utworze- szlo 750 tV'S. kg nawozów s:z;tucz­
niu mogą wzbudzać pewne Z.'1- nycb. 
strz.eżenia, niemniej jest to waż PGR wschodniej części woj. lu­
ny etap w realizacji polityk: helskiego mają duże trudności w 
wiodącej do emancypacji nar<>- znalezieniu odpowiedniej ilości 

Stanowisko radzieckie w tej 
sprawie jest jasne. 

d pracowników. którzy w krótkim 
u marokańskiego". Komitet tc"11 czasie moqlihy rozsiać duże ilości 

domaim się jednak szybkiego po nawozów. Toteż od kilku już lat, 
wrotu do Francji b. sultam1 każdej jesieni, PGR tym przycbo-
Be'fl Jussefa. dzą z pomocą piloci „Lotu" . 

Utworzenie rady regencyjnej - W tym roku jednak obok u-
nie wplynęło bynajmniej na u-, dzielania pomocv dla rolnictwa 
spokojenie sytuacji w kraju. ~ie spel~iamy ~eszcze jedną rolEl -
pomogło również wezwanie wiei mówtą p1loct. Nasze samoloty są 
kiego wezyra El Mokri, który 'o- filmowa~e i wkró.t.ce ~jr:zy.cie je .w 
głaszając pakt utworzenia rady filmowe1. a~apł?CJ1 ks1.~:zkl J. Me1ss 
regencyjnej apelował do pow- nera „N1eb1esk.1e drogi . 

<tańców, by przerwali walkę. ---------------
Walka w Maroku trwa. 

Na budowie kanału 
Wisła-Bug 

Więcej witamin dla ludzi w miastach 

Specjalna uchwała rządu 

P. rzewidu1· e zwiększenie produk~ii 
warzyw o O,S mln. ton, 

rozbudowę punktów sprzedaży 

i zakładów przetwórstwa warzy w 
Prezytlium Rządu podjęło restauracjach, jak również bez-

octatnio uchwalę w s.praw'e JX>- pośrednio na bazarach - tar­
większen.ia produkcji warzyw. gowiskach. 
Uchwala ta, podyktowana dąże- · 
niem do lepszego zaopatr~oell.,a W latach 195&-1960 pcr.ewid!.1-
ludności miast i ośrodków prZP.- je się poważną rozbudowę prze­
mysłowych, określa rozmiary chowalni warzy~, a zwłaszc~ 
zwiększenia produkcji warzyw,• nowych mag.azynow i urządzeni 
rozmieszczenie i kierunek tch chłodniczych. Nastąpić ma także 
uprawy. Uchwal;- przewiduje też rozbudowa istrtiejących i budo­
znacznie roZB7..e17Dl'lą pomoc ma- wa nowych zakladów przetwor­
teriałową państwa dla plantato- ~~a warzywniczego. Je<lnocze·· 
rów warzyw. którzy rozwijaiąc m1e rozszerzony zostanie asortv­
tę dochodową gałeź gospodarki ment atrakcyjnych przet\vorów 
06iągają duże korzyści materiał- warzywniczych, jak konserwy z 
ne. grochu zielonego, fasola szpara 

Jak zakłada się w uchwale, 
produkcja warzyw w naszym 
kraju ma wzrosnąć z 2,5 miliona 
ton w r. 1956 do 3 mln. ton. w 
1960 r. 

gowa, konserwv warzywno- =~­
sne i warzywne w po6taci go­
towych już dań itp. 

Pożyteczna 
akcia w Łodzi 

Na zdjęciu: pogłę­
biarka Smok m pra­
cuje przy budo~e 
kanału na odcinku 
Żerań - Zegrze. 
CAP - fot. Mott! 

Związkowcy 

z NRD NRF 
o swych wrażeniach 

z pobytu w Polsce 
W nied:zJi.elę wieczorem, w 

lokalu Zatrządu Głównego 
Związku Włókniarzy, odbyło 

się spotkanie dziennikarzy 
łódzkich z delegacją p.ktywu 
związkowego Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej i Nie 
mieokiej Republiki F'ederal-• 
nej, która od kilku dni prze­
bywała w Łodm. 

W rozmowie związkowcy 

niemieccy podzielili się wra­
żeniami z pobytu w Polsce. 
Zaimponował im niezwykły 
rozmach naszej rozbudowy. 
Z podziwem mówili o War­
szawie i Nowej Hucie. 

- Szczególnie zaś - jak 
oświadczył jeden z delegatów 
zachodnio-niemieck1ch - u­
jęła nas serdeczność i przy­
jazne ustosunkowanie się ro­
botników polskich. Zrozumie 
liśmy i naocznie się przeko­
naJ.iśmy, że naród polski roz 
różnia siły postępowe narodu 
niemieckiego od burżuazji i 
rewizj1mistów n iemieckich 
Choomy was z.apewnić, że nie 
miecka klasa robotnicza jesz 
cze bardziej wzmoże swoje 
wysiłki w walce o pokój l o 
udaremnienie planów podże-
gaczy wojennych. (1) 

Związek 'Radziecki opowiadał się 
I opowiada za znaczną redukcJą 
zbrojeń I sił zbrojnych, Jak rów­
niet za zakazem broni atomowej, 
co zapewni system skutecznej, re­
alne! kontroli międzynarodowe!. 
Związek Radziecki podejmuje prak 
tyczne kroki sprzylalące sprawie 
rozbrolenla takle Jak znaczna re­
dukcla radzieckich sił zbrojnych I 
llkwldacJa radzieckiej bazy woj­
skowej w Porkkala - Udd, Jak 
przekazanie w roku ublegtym do 
wyłączne! dyspozycji Chińskie! Re 
publiki Ludowet bazy w Porcie Ar 
tura, która dawnlef była pod 
wspólnym :zarządem ZSRR I ChRL. 

Agencja United Press konsw- Snlzberqer zdobył sie 
tuje, że przez Maroko przeszła 
„nowa fala zamachów terrory- na szr.zerość 
stycznych. która zgasiła nadzieję 
Francuzów na to, iż utworzenie Czemu ma 
rady regencyjnej poloiy kres służyć 

Rorzszerz.en.ie uprawy warrrn 
planuje się przede wszystkim w 
rejonach o najba;rdziej dogo<l­
nych wa;runkach klimatyczno­
glebowych ocaz w rejonach ta­
kich ośrodków miejskich i prze­
mysłowych, jale Wal"S'Zawa., Sta­
linogród, Lódź, Wrocław, 
Gdańsk, Lublin. Szczecin i Kra­
ków. 

Kary dla sprzedawców 

Dążąc do osiągnięcia potozumll!-' 
nla z mocarstwami zachodnimi 
Związek Radziecki uczynił wiele 
dla zblltenla stanowisk, aby utoro 
wać drogę do porozumienia. 

Dziennik przypomina, że 
przedstawiciele Francji, An­
glii i Kanady rozpatrując pro­
pozycje Związku Radzieckiego 
potwierdzili swą zgodę na u­
stalenie poziomu, do którego 
powinny być zredukowane si­
ły zbrojne USA, ZSRR, Chin, 
Anglii i Francji. Ponadto 
przedstawiciele Francji, An­
glii i Kanady potwierdzili zgo­
dę na całkowity zakaz broni 
atomowej, ·który powinien 
być wprowadzony w życie, jak 
to przewidują propozycje ra­
dzieckie i angielsko-francu­
skie, po redukcji zbrojeń kla­
sycznych i sił zbrojnych o 75 
pre>e. uzgodnionej normy. 

gwałtom". 
Agencja Associated Press o­

świadcza, że zdaniem urzędni­
ków administracji fTancuskici, 
przywódcy powstańców dążą do 
stworzenia zwartego frontu o;xr 
ru obejmującego części teryto­
rium wischo<lniego Maroka i za­
chodniego Algeru. Front ten r.:•z 
ciągałby się na p~trzeni oko­
ło 200 kilometrów. 

* :? * 
Szereg agencji zachodnich do­

nosi o nocie Hiszpanii do rządu 
francuskiego. W nocie tej rząd 
frankistowski protestuje przec1w 
stanowisku części prasy i radia 
francuskiego, zarzucających w?:o 
drom frankistowskim w Maroku, 
że odnoszą się obojętnie lub t<>­
lerują działania powstańców 
marokańskich na kontrolowanym 
przez nich terytorium. 

Z marł Philip Loeb. Znale­
ziono go nieżywego w 
łóżku, w nowojorskim 
hotelu „Taft". Na z;e­
wnątrz drzwi hotelowych 

wisiala kartka: „PrOS!Zę nie 
przeszka<lzać". 

Loeb byl aktorem, czlowi'<l-

„północny 

bastion" 
NOWY JORK (PAP). -

Paryski korespondent dzien 
n'.ka „New York Times" 
Sulzberger pisze na temat 
układu bagdadzkiego: 

„Tak ,zwany „północny 
bastion" - sojusz Turcji, 
Iraku, Iranu i Pakistanu -
utworzony z naszej inicja­
tywy wymierzony jest za­
równo przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, jak i 
przeciw Egiptowi". 

W ciągu najbliższych 5 lat p<>­
ważnie zwiększona :wstanie 
kOintraktacja warzyw, 7.właszc;;a 
gatunków deficytowych oraz 
wymagających specjalizacji. G-0-
spodarstwa kontraktujace warzy 
wa będą nadal korzystały ze 
zmn.iejszenia wymiarów w obo­
wiązkowych dootawach zbóż o 
taką ilość jaka przypada z ob­
szarów zakon.traktowanych u­
praw warzywnych. 

W wielu PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych, prowadząc yc. h 
na szerszą skalę uprawę w'l.­
rzyw, wybudowane zostaną spę­
cjalne urządzenia do mechanicz 
ncgo polewania warzyw. 

Planuje się poważną rozbudo­
wę sieci punktów skupu, roz.>z.;)­
rzenie i usprawnienie sprzeda·i:y 

:...--------------~I warzyw w sklepach, stołówkach, 

Od naszych 

korespondentów 
zagranicznych Artykuł podkreśla, że to 

Stany Zjednoczone zajęły w 
Podkomisji stanowisko nega­
tywne wobec sprawy powzie­
cia uchwały o redukcji zbro­
jeń i zakazie broni atomowej. 

kiem już niemlodym, ale je.>z :...-------------' 

Ś/HIERĆ 
Philipa 
Loeba 

Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych przemawiając w podkomi 
słi, przemflc7,ał zagadnienie ko­
nieczności zakazu broni atomowej. 
Fakt ten nabiera szczególneqo zna 
czenla, feśll uwzględni się okolicz­
ność, te przedstawiciele sił zbroj­
nych USA stale nawołują do sto­
~owania na szeroka skalf) broni a­
tomowej w wypadku nowel woj­
ny. 

Stanowisko swe przedstawiciel 
IJSA w podkomlsil usiłował wy­
tłumaczyć tym, że niemożliwe Jest 
obecnie rzekomo zastosowanie sku 
t„rznych metod kontroli, metod 
które by 1>0zwolilY całkowicie u­
lawnlć materiał służący do pro­
dukcll broni lądrowej. 
Jednakże trudności na tury te­

rhn lczne j nie moqą być powodem 
do wyrzeczenia sli: redukc!l zbro­
feń I zakazu broni atomowej. 

Przedstawiciel USA twierdzi, te 
l(ontrola I Inspekcja rzekomo sa-

cze w pełni sil i talentu. 
$mierć nastąpiła na skutek 
zażycia zbyt dużej dawki t<ł­
bletek nasennych i istnieje w.e 
le powodów, by przypuszczać, 
iż połknął tak wielką dozę 
11myślnie. 

Kim był Loeb? Był to zdol­
ny, ciężko pracujący w swym 
zawodzie aktor. Prz.ed pięuu 
laty zdobył ogromny sukces, 
grając rolę ojca w serii szwk 
telewizyjnych, zwanej „Gi>łd­
berg Shaw" i stanowiącej opis 
zabawnych przygód popular­
nej wśród publiczności amery 
kańskiej pootaci G<>ldberga. 
Miliony widzów śledziły z 
sympatią te przygody, a Loeb 
zyskal wówczas wielką popu­
larność. 

W roku 1952 Loeb nadal n<i­
grywal do telewizji rolę Gold­
berga, lecz musiał już zaciekle 
walczyć o jej zachowanie>. 
Przyczyną zachwiania jego po­
zycji był fakt, iż umieszczony 
on został na liście wydawn~-

• k" ctwa „Red. Channels" jako Posledzente Pols 1ego „wywrotowiec". Publikacja ta 

T L k k. wydawana jest przez kilku 
owarzystwa e ars 1ego awanturników, którzy wyn;.ile 
19 bm„ 0 godz. 19, odbi:di.le się źli znakomity sposób zarabic.-

w auli Akademii Medycznej (ul. nia pieniędzy na „zimnej woj 
Sterlinga t-3) 46 posiedzenie Od- nie" oraz na histerii antyko-
dzialu -Łódzkiego Polskiego Towa- munistycznej w Stanach Zjcd-
rzvstwa Lekarskiego. noez.onych. 

Porządek dzienny: Ak:to · · 
Prof. dr A. Dorablalska Pro- rzy 1 rezyserzy, wym:e-

mieb.iotwórczość I tel znaczenie I nieni na szpaltach „Red Chan 
dla bioloqil. nels" tracili pracę i mieli zrui 

Prot. dr K. Rowiński - Izotopy nowane kariery, a podstawa 
w dia!lnostvce I lecznictwie. informacji redaktorów wydaw 

z ŁóDZKI EXPRESS ILUSTROWANY ur 249 (663) 

nictwa była zawsze wylącz:.1le 
plotka, umiejętnie wykorzyt>ty 
wana przez samozwańczych 
„s~z:iów śledczych", działają­
cych bez czyjegokolwiek upo­
ważnienia i bez sumienia. 

Dyrektor „Goldberg Shaw" 
sprreciwial siię usunięciu Phili 
pa Loeba, lecz musial ustąpić, 
gdy firma, finansująca te wi­
dowiska, uznała, że Loeb jest 
„nielojalny". 
Zażądano zerwania jego kon­

traktu, Loeb walczył o swą 
rolę prz.ez pewien czas, lecz 
wreszcie ustąpił i zgodził s ię 
na odszkodowanie pieniężn~. 
Płakał, gdy podpisywał akt u­
gody. 

Loeb prz.ez cale życie byl 
aktywnym członkiem amer·;­
kańskiego związku aktorów. 
Chcial poruszyć sprawę ~rwa 
nia kontraktu na teTe111e 
związku, wiedział bowiem, iż 
nie jest jedyną ofiarą hislerli 
zimnej wojny. O.statecznie je­
dnak zaniechał tego zamiaru. 
a przyczyną decyzji było jego 
tragiczne życie osobiste. żona 
Loeba umarła przed kilku l'ł­
ty, a jedyny syn cierpiał na 
chorobę umyslową. Je1;]yną na 
dzieję na wylecwnie chłapca 
dawala ko.sztowna kuracja w 
spe<:jalnym sanatorium. 

Loeb uznawał zawsze pierw 
szeństwo interesów braci ak­
torskiej przed swymi wlasn 'i ­
mi. zawsz..e walczy! o sprawy 
ogółu zn.eszonych aktorów. W 

tym jednak wypadku nie mógł 
zdecydować się na obronę swe 
go kontraktu z telewizją, r.a 
walkę w imieniu wszystkich 
pokrzywdzonych aktorów, ;>c•­
nieważ odszkodowanie pieni<iż 
ne, jakie musiała mu wypła­
cić firma, zapewniało jego sy­
nowi dwuletni pobyt w pry­
watnej klinice, co dawało na­
dzieję na jego wyleczenie. 
Czy można potępić Loeba? 

Po utracie ·pracy . w telewi­
zji Loeb nie mógł marzyć o 
dostaniu się do jakiegoś dc­
brego teatru na Brodway'u. 
Jeździł z teatrami objaedow·v­
mi, w których zarabiał barrlz.o 
niewiele. „Jakkolwiek nie ma 
czarnej listy w teatrach - po 
wiedział jeden z jego kole­
gów - to jednak przedsi~bior 
cy teatralni wiedzą, że mogą 
go mieć dużo taniej". :U-eb 
wpadał coraz bardziej w dlll­
gi i zmuszony byl przenie3ć 
swego syna do zwykłego s.zPi­
tala, gdzie już nie mógł prze­
prowadzać specjalnej kuracji. 
Dwa m.ioesiące temu otrzymał 
Loeb od syna rozpaczliwy 11.:;t 
w którym chory błagał go o 
p::-zenioesienie z powrotem do 
kliniki &pecjalistycznej. Lecz 
zasoby ojca były już wyc'lJCr­
pane. 

Zmęczony stary czlowi<:k 
zjawił się w hotelu „Taft", ·;: y 
najął pokój pod przybranvm 
nazwiskiem i umarl tego sa­
mego wieczora. . 

• • • za rozp11an1e 
W ostatnim· czasie cale SIP<> 

łecz.eństwo domaga się pod­
jęcia bardziej skutecmych 
środków w wa1ce z plagą pi­
jaństwa. Do redakcji napły­
wa wiele li.stów w odpowie­
dzi na nasz artykuł, w któ­
rym ·proponowaliśmy Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło 
dzi szereg wniosków i postu­
latów, zmierzających do ogra 
nic.zenia spożyci.a alkoholu w 
mieście. 

Z listów bije gorycz, a nie­
raz i rozpacz. Przeważnie żo­
ny i matki żądają ogranicze-

„Nie pamiętam pow.e-
dzial o nim jeden z przyjac10l 
- aby Philip kiedykolwiE:k 
wyrządził komuś krzywdę. Po 
magal zawsze wszystkim w 
miarę sil i poświęcał 'wiele 
czasu na pracę organiz.acyjn~ 

w związku aktorów. 
Philip Loeb jest jedną z 

ofiar „polowania na czarowni­
ce", szerzącego spustoszenie 
na terenie Stanów Z}ednoczo­
nych. Zostal zaszczuty na 
śmierć, podobnie jak i inne o­
fiary nagonki faszystowskiej, 
jak Mady Christians. Canada 
Lee, John Garfield, Joe Brom­
berg i Roman Bohmen. Nie­
dawno komitet do badaru.ó 
działalności antyamerykańsk iej 
znowu wezwał grupę nowoior 
skich aktorów, reżyserów i in­
nych pracowników teatru, do­
magając się nowych „wyjaś­
nień". Odpowiedzi aktorów i.>y 
ły jednak stanowcze i ka tego­
rycm.ie odmowne. „Możecie 
zruszczyć wszystkich aktorów 
amerykańskich ze mną wląc:>:­
nie!" - rzuciła w twarz człon. 
kom komitetu aktorka Lou 
Pol en. 

„DOinosicieLstwo stało się ba!' 
dro zyskownym procederem, z 
chwilą gdy istnieje was:z ko­
mitet" - dorzucił Walter Wolf 
son. Phil Leeds odmówił 
wręcz odpowiedz.i na „ciągle 
te same nudne pyt.ania", a Sa­
rah Cunnigham oświadczyła, 
iż pozostanie wierna SW)"!TI 

przodkom, którzy walczyli w 
czasie rewolucji i pod.pisali 
deklarację niepodległości Sta­
nów Zjednoczonych. 

Philip Loeb byłby dumny ze 
swych kolegów i z ich nieug1ę 
tej postawy wobec zakusóvi 
na ich woln<Xić ooobistą. 

DEREK KARTUN 

ludzi pracy 
nia !>przedaży alk oholu w 
sklepach spożywczych, wyeli 
minowania wódki ze stoło­
wek, bufetów itp. 

Nim jednak ostrzej;;ze środ 
ki walki z alkoholizmem bę­
dą w Łodzi zastosowane -
a winno się to stać jak na1-
rychlej - wairto było prze­
konać się, jak do te.i pory 
sprzedawcy w sklepach usto­
sunkowują s1ę do obowiązu­
jących zarządzeń Prezydi11m 
Rady Narodowej, ogranicw ­
jących sprzedaż wódki czy­
stej i spirytusu w sobotc: po 
godz. 14 oraz w dn i wypłat. 

W sobotę, 15 bm„ po raz 
pierwszy w na.s;:ym mieście, 

przeprowadrono społeczną a.k 
cję kontrolną n.a dużą skalę. 
Komisje społeczne udały się 
do wielu sklepów spożyw­

czych w godzinach popołud­
niowych i w wypadku stw1er 
dzeni.a sprzedaży wódk i czy­
stej lub spi.Jrytusu, kierowni­
ka sklepu lub ekspedi-enta 
zabierano do Kolegium O rze­
kającego przy DRN-Śródm1e 
ście, gdzie winny ch kara­
no doraźnie grzywnami pie­
niężnymi lub pracą popraw­
czą. 

A oto kilka n a zwisk tych, 
którzy bynajmniej nie przy ­
czyniają się swą postawą d o 
wyplenienia pijaństwa i 
sprzedawali wódkę w sobotę 
mimo, że jest to zabronione : 
sprzedawca sklep u MHD p r zy 
ul. Słowiańskiej 30 - Ed­
mund Tomalak zapłaci 300 zł 
grzywny, ekspedientka Ha.li­
na. Białas ze sklepu PSS przy 
ul. StaJ.ina 21 ska=a zosta­
ła n.a 2 tygodnie pracy po­
praw<!zej. Taką samą ka rę 
otrzymał kierownik sklepu 
MHD przy ul. N owotki 53 
Aleksy Sadura o raz ekspe­
dienbka Cecylia. Feliksiak ze 
sklepu PSS przy ul. KiEń­
skiego 213. Jadwiga Stanic­
ka, ekspedientka sklepu 
MHD !Przy ul. Tuwima z.a ­
p1aci grzywny 200 zł za sprze 
daż wódki w sobotę, a k ie­
rownik sklepu MHD przy ul. 
Felsz:tyńskiego 7, Leonard Bn 
jer. 100 zł: grzywny. 

SK. 



Rodowód 
O flcer śledczy -wpatruje 

się przez jalkiś czas w 
siedzącego, nim posta­

wi pierwsze pytania. W po­
koju, mimo otwartych okien, 
jest duszno, ·oficer pali nad­
ko, za to ja odpalam jedne­
go papierosa od drugiego. 
Przed wprowadzeniem pierw 
szego mordercy z trudnością 
opanowałem drżenie rąk. Te­
raz boli mnie głowa i marzę 
o przerwaniu chociaż 'la 
chwilę przesłuchania, aby 
móc wyjść do drugiego poko 
ju i zażyć proszek. Podzi­
wiam opanowanie oficera 
śledczego i przeraża mnie cy 
niczny spokój oskarrżonego. 
Siedzi ode mnie w odległo­
ści nie większej chyba niż 
dwa metry. 

Nazywa się Niezgoda. Jest 
to chłopiec w wieku dzi,..wię 
tnastu lat, o pospolitej twa­
rzy, iktórą przyozrlobił ma­
lutkimi wąsikami. Ta twarz 
jest niesłychanie znudzona, 
a małe, wąskie usta krzywią 
się grymasem, oczy zaś, po 
zlustrowaniu oficera i mnie. 
przeniosły się teraz na pokój 

,,Krakowiacy 
i górale'' 
podobali się 
we Wrocławiu 

Notatka nosi\ tynu: „Ser­
dec.zmy spektaikt narodowy". 
Między ininymi aut<>r pisze 
w niej: 

,,Nie wiem, jak w kilku 
słowach krótkiej notCLtki pi. 
sanej „na go-ro,co" można 
zmieścić WSZ1,'Stkie uczucia 
zachwytu., podziwu i pra.w­
dziWi?j -ra.dości, ja.kie odczu­
wamy ogl~ając ,,Kra.kowia­
ków i górali" ... 

Aktorzy lódxy ujęli nas 
głęboko swq pełnq pros·toty 
i bezpośredniości grq. O suk­
cesie ich §wiadczy najlepiej 
fakt, że już po chwili oglq­
dania spektaklu, zapomi-na­
my, że ma.m11 przed sobq ak· 
torów, a cieszymy się i mart 
wimy perypetiami prawdzi­
wych kraJoo.wia.ków i góra­
!i ... " 

Przedstawienia „Kra,kowia I 
ków i góraii", z którymi wy 
stqpily we Wrodawiu 7, 8 i 
9 hm. zespoly Teatru Jara­
cza i Opery Łódzkiej przy­
niosły a.rtystam duży sukces. 
Serdeczne przyjęcie, duże po 
wodzenie i wiele bardzo po. 
r:hlebnych artykułów, podob­
nie ja.k ten zacytowany przez 
nas urywek z „GCI1Zety Robot 
nit'Zej" byly dla zespołów i 
kierownictwa mitq nagrodq 
za trudy i... jeszcze jedmym 
sukcesem. 

___ ..,.. __ .... _--:. ___ _ 
~zy iesteś członkiem 

TPP-R? 

i lustrują każdy w nim przed 
miot. W oknach są kraty, 
odwraca od nich oezy i teraz 
wpatruje się w czubki swo­
ich zamszowych, ·bardzo ele­
gancldch butów. Ręce spo­
ko.inie spoczywają na kola­
nach. 

Przede mną na stoliku Je­
żą dwa grube tomy akt do­
wodowych, pod dłonią wy­
czuwam gładką powierz­
chnię kartonu, na którym są 
zdjęcia pomordowanych. 
Morderca po dowiedzeniu 
mu zbrodni, nie uk.rywa już 
niczego, odpowiada ze spo­
kojem na stawiane mu py­
tania. Wczoraj zachowywal 
się zupełnie swobodnie, wc7-0 
raj pisal też list do sw:>jej 
rodziny. W liście napisał: 
,,Nie przejmujcie się nicz;vm, 
wpadlem najwyżej na półto­
ra albo dwa lata więzienia. 
To tyle, co wojsko ... " Dzisiaj 
jest nieco powściągliwszy, 
dzisiaj widzi mnie, nowego 
zupelnię człowieka, który o 
me nie pyta. tylko patr.1:y. 
Patrzę z i1porem w tę twarz 
i ~7nkam w niej jakie~oś lu­
dzkiego wyrazu, jakiegoś 
wzruszenia, jakiegoś żalu. 
Znajduję jednak tylko mu­
dzenie i przerażający spokój. 
Tera·z morderca przeniósł 
wzrok na swoje ręce 1 c~tą­
da je dokładnie. Nie są zni:oz­
czone pracą, za paz,nokciami 
brud, palce są dlugie i jakieś 
drapieżne. Te ręce w nocy z 
19 na 20 sieripnia tego roku 
mordowały. 

Od początku przeslucha!1ia 
uplynęla godzina. B<>li mnie 
wciąż głowa, przerózne myśh 
tluką się w niej, pod powie­
kami zjawia się obraz spot­
kania przed paroma dniami 
z pew;nym pracownikiem na 
odpowiedzialnym stanowisku 
w sądownictwie i rozmowa z 
nim na temat chuligaństwa. 
Prawnik, na pytanie, kiedy 
zostanie ukończona praca 
nad specjalną ustawą do wal 
ki z chuligaństwem. odpo­
wiedzi.al: „Pracujemy nad de 
Unicją czynu chuligańskie­
go". 

- Każdy czyn chuligański 
ma w sobie znamiona pn.e­
stępsłwa, chuligana należy 
traktować jako przestępcę -
odipowiedzialem. Prawnik je 
dnak obstawał przy swoim: 
„Należy zacząć od defini­
cji. .. " 

Po wyjściu prawnika zosta­
łem sam z oficerem śledczym 
i dowodziłem mu, że dla 
mnie nie ma różnicy między 
przestępstwem chuligana, 
który wczoraj obrzucił ste­
kiem wyzwisk k<l'Ilduktorkę 
w tramwaju, a bandytą, kt'>­
ry pod groźbą nofa obrabo­
wał przechodnia na pustej 
ulicy. W najbliższym czasie 
pierwszy zrobi to samo. Ich 
rodowórl bowiem jest ten 

.sam. „Dosyć już nadyskuto­
waliśmy się na ten temat, 
najwyższy czas, żeby władze 
sprawiedliwości zaczęły wy­
palać ten wrzód gorącym że­
la:,;em" - mówiłem do nie­
go. Niepotrzebnie z,resztą do­
wodziłem swoich tez, oficer 
myślał tak samo. Tak samo 
myśli cale społeczeństwo. Do 
syć pobłażania dla przestęp­
ców. 

Niei..goda i jego kompain­
Frąk, zaczęli również od o-

Piękno Warszawy 

Na zdjęciu Płat Trzech Krzyży. 
CAF - fot. Szyperko 

m ordercy 
belg na lrondukit.ora lubel­
skiego troleybusu, potem wy 
bijali szyby w pociągach, Po­
tem chcieli wyrzucić z pę· 
dzącego pociągu funkcjona­
riusza kolei, kiedy ten do­
magał się zapłaty za bilet ... 
Potem były ... Przez cały je­
dnak C?.as była wódka, wód­
ka i jeszcze raz wódka. Tak 
zaczęło się trzy lata temu, 
kiedy mieli po szesnaście lat. 
Parokrotnie zatrzymywano 
ich w komisariatach, ale po 
kilkunastu godzinach zwal­
niano, gdyż nie było podsta­
wy prawnej do kary. Spra­
wa szła do Kolegium Orze­
kającego. 

Ogarnia mnie niesłychana 
irytacja. Oficer śledczy prze­
ciera dłonią czoło i stawia 
dalsze pytania. 

Niezgoda wylicza dwana­
ście napadów, w tych jeden 
był ze sterroryzowaniem stra 
żnika przy pomocy kija im1-
tuj ącego pistolet automatycz­
ny. Kiedy to było? Morderca 
nie pamięta. Niejednej nocy 
urządzali po dwa napady, 
przedmioty. których nie mo­
żna było zrabować, oblewali 
naftą. W zakładach pracy 
lvradziono - każdy na wła­
sną rękę - motory, szlifier­
ki, przeróżne narzędzia, któ­
re potrzebne były w domu. 

Po każdym na.padzie była 
wódka, zabawa. Szło się do 
przyjaciółek. Coraz częściej 
mówiono o zdobyciu brom. 
Upatrywano samotnie idą­
cych pustą ulicą funkcjo-.i.a­
riuszy MO lub żołnierzy. Wre 
szcie nocą z 19 na 20 sierpnia 
drogą w Zamborzycach Podle 
śnych przechodziło dwóch 
milicjantów. Nawet znajomi, 
bo z sąsiedniej wsi ... 

Duszno jest w pokoju. Ofi­
cer śledczy sięga po papie­
rosa, zapala go i zaciąga się 
mocno dymem. Morderca o­
gląda z uwagą ponownie czu­
bki swoich butów. Poprawia 
również kołnierz u koszuli. 
jakby go naraz zaczął uci­
skać .. Jest to pierwszy ge5t 
jakiegoś niepokoju. A mvże 
tylko zwyczajny odruch. 

przestępców, silą musimy 
zgnieść tę plagę. Chuligan 
nie ma litości nad nikim. 
Niezgoda mówi, że zabiłby 
każdego, nawet OJCa, gdyby 
mu przeszkaclzal. 

W1dz1ałem, że ws~rząsnąl 
f.ię pr?Pi ażeniem nawet o:i· 
cer śledczy, gdy to u.;łyszał. 
Sam me miał ;uż pytań. Mor 
derca został wyprowadzony. 
Ktoś wszedł i otworzył na 
całą szerokość okna. Ciepło 
tam za nimi było. Wrześnio­
wy. pogodny, pełny slońca 
dzień. 

Oficer śledczy palil papte­
roEa przy otwartym okn•e. a 
potem polecił wprowadzić 
dru~iego mordercę. Krępy, 
niski. w tym samym w1elrn, 
ze znamionami dużej siły fj­
zycznej. Ubrany Jeszcze w to 
samo ubranie ze zrabowane­
go materiału w którym po­
pcln1l morderstwo. Na no­
gach wykwintne, bardzo dro 
gie obuwie. Tadeusz Frąk. 

Oficerowi chodzi o kon­
frontację podaneJ ilości na­
padów rabunkov,rych. Mo•·-
derca Frą.k wylicza. \ 

Poplynęly długie minuty 
dalszego śledztwa. Wszystko 
zgadzało się co do joty. Ro­
dowodem z.brodni bvlo chuli 
gaństwo. Gdzie rodowód chu 
lil!,aósiwa? W nas7.ym po­
błażaniu. w naszym przy­
zwoleniu na takie rcrz.pasanie 
części młodzie7,y, że s"iało 
się ono groźbą dla całego 
spr>leczeństwa. 

Zapadł już wieczór i ofi­
cer skończy! wreszcie prze­
sluch2nie. Wyszliśmy na uli­
cę, żeby zjeść obiad w jakimś 
lokalu. Właśnie wytoczyło 
się z niego trzech pijanych 
młodzieńców, szli całą szero­
kością ulicy. Należała do 
nich. 

Us1edliśmv przy stoliku i 
milc:;:c!i~rnv: Dopiero po Ja­
kimś czasie za.pytał mnie o­
ficer: 

- No I co? 
Odpo"·iedzialem: 
- W imieniu eałegn spo­

łeczeństwa żądać będę dla 
chul1ganstwa najsurowszych 
kar. Dla chuJ;g·a.oów-morder­
ców Nie7<rndy i Frąka - ka:-

:Ł!~~~~·~ w ZESŁA \\SKI I 
Wśród nowyrh l<siażek 

----~----------------------------------------.,,_ 

DON KICHOT TEMATEM 
SZTUKI WSPOŁCZESNEJ 

Kto z -n.a.s nie zna „Dcm 
Kichota" Cervantesa? 

Niezwykle przygody „b?ęd 
-n.ego rycerza", który naczy­
tał się średniowiecznych „o­
mansów i wyruszy? w świat, 
tworzą jednq z czołowych 
pozycji wielkiej Li.tera.tury. 
Don Kichot pragnie być orę 
downikiem słabych i uciśnio 
nych, kobiet i sierot, zwycię 
żać potwory wszelkiego ro­
dzaju. Jednak jego dążenia 
rozbijają się o tW(l.rdq zapo­
rę świata rzeczywistych zja­
wisk. 

Dzieje tej tragikomicznej 
postaci i jego giermka San­
cho Pancha staly się niejed. 
nokrotnie przedmiotem na­
śladownictwa w Literaturze 
Lub tematem sztuki. W ostat 
nim czasie wietki artysta 
Pablo Picasso poświęcił je· 
den ze swoich sztychów Don 
Kichotowi i jego wiernemu 
giermkowi. 

Pablo Picasso Don Kichot 
w towarzystwie Sancho Pancha 

W Związku Radzieckim 
przystqpiono obecnie do rea 
li?acji filmu o Don Kicho­
cie, w którym ro!ę błędnego 
ryce.rza kreu,ie znany artysta 
NikoLaj Czerkasow. 

GIERAS GRA ZNOWU 

Istnialo kiedyś powiedze­
nie: 
„A mówiłem wam ni~ 
przezabawny jest Gieras ... " 

„Gieras", to znany dob-rze 
starszemu pokoleniu teatro­
manów wyborny komik Ro­
muald Giera.siński, który w 
ciqgu swojego dlugiego ży­
wota niejednokrotnie zaha­
czał również i o Łódź. ,,Gie­
ra.s", który na dłuższy czas 
wycofal się ze sceny z powo 
du choroby, cieszy się znowu 
dobrym zdrowiem i humo­
rem. Obecnie gra on rolę 
Belzebuba w komedii Jana 
Drdy „Igraszki z diabłe'm", 
wystawianej przez Państwo­
wy Tea,tr im. Osterwy w 
Lublinie. 

(a.) 

DOKUMENTALNY FILM 
O SCHILLERZE 

Dział kronik i filmów do­
kumentarnych DEFY pod 
kierunkiem reżysera Maksa 
Jaapa, Laureata nagrody pań 
stwowej, przystqpi? do reali· 
zacji filmu z życia i pracy 
Schillera. Opracowania sce­
nariusza podjql się Ateksan­
der Abusch - aulor dosko­
nalej monografii o Schille­
rze. Film wejdzie na ekra-ny 
w Listopadzie miesiącu 
urodzin SchiUera. 

NIEMCY O POLSCE 

Organ Komunistycznej Par 
tii Niemiec zachodni.ich za­
mieścił arlykul 0 rozwo3u 
życia kulturalnego w Polsce 
Ludr;rwe3. Między innymi au­
tor artykułu cytu3e przy· 
kład, że Gdańsk łqc.:m ie z So 
potem posiadal przed wojnq 
jeden teatr a obec.·nie jest ich 
aż pięć na tym terenie. War 
s:awa !iczqca około 900 ty~. 

mieszkańców. posiada oko:o 
20 teatrów, podcza.s gdy 4,5-
mi!ionowy Berlin zaledwie 
13 (dawniej a.ż 51). 

Zimnem powiało naraz w 
pokoju. Smierć przeszła obok. 
Sprawca siedzi przed nami o 
dwa metry. Przez trzy lata 
znany był w okoliey jako 
chuligan. Przez trzy lata nie 
mógł być karany, gdyż nie 
ma dotychczas definicji chu­
ligaństwa. Ktoś tam domy­
ślał się, że sprawcami napa­
du na spółdzielczy sklep WE: 

wsi był on z Frąkiem, &le 
bal się pisnąć słowem, gdyż 
chuligan jest zdolny do wszy­
stkiego, Terror chuligaństwa 
jest znaną sprawą, chuligan 
terroryzuje społeczeństwo na 
każdym kroku. Terroryzuje 
w tramwaju, na ulicy, przed 
ki.nem, w podmiejskich po­
ciągach. Powiedzmy sobie o­
twarcie - społeczeństwo boi 
się walki z chuligaństwem, 
gdyż nasze organa sprawie­
dliwości są zbyt pobłażliwe 

ały · naród zrzucał jarzm. 

. dla chuligana. Znany mi jest 
fakt z województ\\'a lubel­
skiego, że chuligan - mor­
derca wstał skazany za swój 
czyn na 6 lat więzienia. Po 
trzech latach na mocy amne 
stii Z06tal ~uszczony na 
wolności. Wołam: 

Nie może być amnestii dl<t 
chuligaństwa, nie może być 
laski dla morderców, nie mo 
że być żadnych praw dla lu­
dzi, którzy grożą nas-temu 
życiu. Jest najwyższy cz.as, 
aby zająć sif' tym proble­
mem w trybie wyjątkowym. 
Każdy prz.esti:.oc~ schw:vta­
ny . na chuligańskim, na,\:et 
najdrnbnlejszym wyczynie, 
powinien być jak najsuro­
wiej karany. Dosyć już pseu­
do-kar, wymierzanych przez 
Kolegia Orzekające. chnligfln 
gwiżdże na nie. Ma na ich 
"Zapłacenie, gdyż rabuje po 
nocach sklepy i kradnie w za 
Ida.dach. Chuligan ma w kiE;­
szeni nóż, a marzy o zdoby­
ciu broni. Wtenczas biada te 
mu kogo napadnie. 

Sprawy za chuligaństwo 
powinny odbywać się w try­
bie doraźnym. Z kary wy­
mM~rd>nej chuliganowi nic 
może być darowany a:ni je­
den dzień. Nie może bvć wiei 
kodusmości dla tego {-ocizaju 

Z tematyką wojny domo­
wej &potykamy się w litera­
turze radzieckiej bardzo czę 
~to. Szołochow, Aleksy Toł­

&toj, Furmanow, Wiszniew­
ski i bardzo wielu innych 
pisarzy odtwarzało w swych 
dziełach trudne i krwawe 
&prawy pierws:zych lat Re­
wolucji - okres walk zry­
wającego pęta narodu z si­
łami rodrz:imej reakcji i ob­
cych interwentów. 
Wydobyć z tego tema•tu 

nowe treści fabularne, nowe 
wartości artystyczne - nie 
jest to proste i ła•twe zada­
nie dla pisarza, który mus.i 
!l.czyć się przecież z ilością 
i jakością istniejącego już w 
tej dziedzinie literacinego 
dorobku. Unikając powtarza 
nia rzeczy znanych i wielo­
kroć w beletrystyce wyko­
rzystanych,· s.prostał nieia,t­
wemu zadaniu Michał Bu­
biennow w cyklu opowia 
dań pod wspólnym tyiul.em 
„N ieśm i ertelmość". •) 
Naziwi~o Bubiennowa ni2 

jest polskiemu czyteLn ko­
wi obce. Znamy ws~ys.cy z 
przekładu jego pow:eść 
„Biała brzoza", odmaczoną 
w r. 1948 Nagrodą Stalinow 
s'ką. Jest to niewątpliwie je 
<lina z najleps.zych powieści 
o ZJWycięskiej walce narodu 
radzieak:ego z hitJerow.;•ldm 
najazdem. Opowiada:nia, z::­
brane w tomie „Nieśmiertel 
ność" powstały wczesmeJ 
(1937-40), lecz i w nim znaj 
dziemy najbardziej charak­
terystyczne rysy i zalety au­
torSlk:iego stylu: pomys·lo-

*) Michał Bubiennow .,N:e­
śmiertclność" - przełoży! Sta­
n;slaw Niewi;idolru;'ki - War­
szawa „Iskry·• 1955, str. 208. 

wość w wiązaniu wątków 
treściowych, pot<>czystość 
zajmującej akcji. zwięzłość 
i wyrazis.tośe zarysu bohate 
rów. 

Tyle od strony formalnej. 
Ale co najważ.niejsze - w 
opowiadaniach Bubiennowa 
płynie głęboki i czy&ty nurt 
ideowy, w którym odbija się 
bohaterstwo prostych tudz1 
rosyjskich, walczących pod 
przewodem kQffi'unistów z 
białogwardyjską nawałą. 

Najobsrz:emiej51Łą pozycją 
zbioru jes·t tytułowe o-rowia 
da.nie „Nieśmiertelność", za 
wierające dramatyczną hi­
storię „barki śmierci", na 
której białogwa•rd.ziści mor­
dowali masowo aresztcwa­
nych dzi<ałaczy i sympaty­
ków Rewolucji. Jeden z kie 
rowniików tej „akcji", kapi­
tan Nej, nie wierzy jec1nak 
w jej S·kutecz.n.ość, jest bo­
wiem człowiekiem nie pozba 
wionym rozsądku i zdolno­
ści przewi::lywania. I dlatl'­
go Nej mówi z niepoko:em: 
„Oni (tj. bol!;:,zewicy) wiedzą 
za co umierają. Wiedzą .. . 
Oto, w czym tkwi ich sila" .. . 
W tych słowach za warty 
jest wyl'ok zagłady i na Ne­
ja i na wszystkich w ogóle 
uczes.tników kontrrewolu­
cyjnej imprezy. 

Ale rzeczą rewolucjoni&ty 

ga i wytrwałość walczącego 
ludu. Dlatego więc zwycięża 
51I'rawa Biel~·kiego i jego to­
warzyszy, a nie podła &pra­
wa okrutnika i zwyrodnial­
ca - białogwardzisty Eoło­
gowa, choć nie bez cięzkich 
ofiar przychodzi to zwycię­
stmo. 

Pozostałe trzy opowiada­
nia Bubiennowa. których ak 
cja rozgrywa się w tajdze 
syberyjskiej, zawierają ohra 
zowe epizody walk między 
partyzantami i oddziałami 
„białych". Ale nie batalisty­
ka je&t tu rzeczą najwamiej 
szą. W opowiadaii'l iach 
„Ogień w tajdze", „Syn od­
działu" i „Obca ziemia" gó­
ruje ten sam co w „Nie­
śmierteliności" ton zasad111i­
czy: siła moralna i męstwo 
bo}awników RewQlucji prze­
ciwstawione małodu&i:IIlości i 
nisz.czycielskiej de&peracji 
biak>gwardzistów, &kazainy<:h 
na nieuniknioną klęsikę. 

Akcenty świetnego polity 
cznego humoru ma w sobie 
opowiadanie „Ogień w taj­
dre", jak to śmiały i prze­
myślny żołnierrz: - Waś.kia, 
siłą wpędzony do szeregów 
„białych", :ro trafił cały swój 
oddział przeobrazić w „czer­
wonych" partyzantów, załat 
wiwsrz:y się odpowiednio z 
dowództwem. •jest nie tylko umierać za 

s·pra•wę. Jego obowiązi<ie:n Ideowe i artystyczne wa1r­
jest rówmez i przede tości opowiadań Bubienno­
wszystkim żyć dla sprawy i wa s-tawiadą je na wybitnym 
zwyciężać. Ta świadomość miejscu w nowelistyce ra­
określa postawę i t>roni dzieckiej. Z zainteresowa­
przed załamaniem się Iwana n:em przyjmą te opowiada­
Bielskiego, robotnika-komu- nia nasi czytelnicy ocenia­
nis•tę, jednego z kHkuset lu- iąc przy tym z satysfa1rnją 
dzi, więziony-eh na upiornej poprawność i gładkość prze 
barce. W pos•taci Bielskiego • kładu. 
tkwi nil!'Zmożona sUa, odwa BOLESŁAW DUDZffiSKI 

-ŁODZKI ·EXPRESS ILUSTROWANY nr 249 (Q4W ~ 



Recytatorskie eliminacje dzielnicowe 
rozpoczęły się pod dobrym znakiem 

Przed sesją W 01ewódzkie.{ Rady Narodowej 
• • • z 1a 

'' 
ro 

Kiedy w czerwonym swe­
terku z białym kołnierzy­
kiell" stanęła na estradzie, w 
pierwszej chwili lekko zała­
mał się jej głos, ale zaraz 
potem recytatorka - M. Ma­
łudzińska, uczennica VII kla • 
sy III TPD - opanowała go, 
ażeby z wielkim polotem i 
szczerą sugestywnością wy­
głosić najpierw „Polonez" z 
„Pana Tadeusza", a potem 
urywek z „Powracającej fa­
li" Prusa. 

Doskonałą formę wykazali 
również biorący udział w e­
liminacjach dzielnicowych 
pionu szkolnego III Ogólno­
polskiego Konkur su Recyta­
torskiego jej koledzy i kole­
żanki z I i III TPD Janusz 
Łuczyński, Janusz Waliś, M. 
Pankowska (która wybrała 
tak trudną rzecz jak „Impro­
v.,izacja" Mickiewicza, bar­
dw utalentowana Krystyna 
Komań (wiersz Mickiewicza 
„Do M.") i inni. 

Repertuar, jaki usłyszeliś­
my był bogaty. Naturalnie -
zgodnie z zasadami konkur­
su - dommowaly wiersze 
Mickiewicza. Usłyszeliśmy 
również fragmenty dzieł Fru 
sa, Sienkiewicza, a i rzeczy 
mniej znanych autorów jak 
A. Bogusławskiego 1 Rodo­
cia. 

Pod dobrym znakiem roz­
poczęły się dzielnicowe szkol 
ne eliminacje recytatorskie 
na sobotniej inauguracyjnej 
imprezie. Naturalnie pr zy­
szłość pokaże, czy i inne 
szkoły przygotowały się tak 
starannie jak I i III TPD. 
Pierwsze wrażenia są jednak 

bardzo dodatnie. Podniósł 

się - w porównaniu z ze­
szłym rokiem - poziom ar­
tystyczny, uczestnicy wyka­
zali doskonale opanowanie 
pamięciowe 1 ze zrozumie­
niem oddawali sens tekstu. 

To samo dotyczy również 
i recytatorów, którzy w nie­
dzielę brali udział w ellm1-
nacjach dz1elnicowych w pio 
nie robotników-amatorów. 

Na pierwszy ogień poszli 
członlwwie Łódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Pracy - ho­
norowy start przypadł zaś w 
udziale spółdzielni inwali­
dów niewidomych ,.Przy­
jaźń'. 

Jako jeden z pierwszych 
wystąpił znany nam iuz z 
roku poprzedniego ociemnia­
ły inw;ilida bez ręki i nogi 
Kazimierz Malec, który z 
wielką siłą 1 bardm suge­
stywme wyrecytował wiersz 
Mickiewicza „Do przyjaciół 
Moskali". Spośród innych go­
dzi się wymienić ociemniałą 
Franciszkę Misiejuk, JeJ ko­
leżankę Jadwigę Czubę. Z 
innego pionu zwrócila na s1e 
bie uwagę wybitnie utalento 
wana Urszula Bergman (bar­
dzo kameralnie ujęty „Kon­
cert Jankiela"). 

Zarząd Spóld7-ielni zorgani 
zawał doskonale całą impre­
zę, postarał się o odpowied­
ni instruktaż i dobór mate­
riału. Eliminacje dzielmcowe 
w pionie szkolnym 1 robotni 
czo-amatorskim rozpoczęły 
się pomyślnie. Oby i inne e­
tapy tych eliminacji byty nie 
gorsze! 

J, M. 

333 nowych inżynierów 
opuściło Studium Wieczorowe 

przy Politecbnice Łódzkiej 
Pięć lat mija od powstanfa 

w Łodzi Wieczorowe j Szk(.'lY 
Inżyrlieryjnej. Szkoły, która 
daj olbrzymie możliwości po 
głębienia wiedzy, poozeizema 
wiadomości i zdobycia dyplo­
mu inżyniera w dziedzilll..ie włó 
k iennictwa, elektryki, budow­
n ictwa, mechailliki, ludziom pra 
cującym zawodowo, którzy do 
tychczas nie mieli moi:liwclci 
ukońc.zenia wyższych studi6w. 

W ub. niedzielę szkoła któ­
ra od października br. uchv,ra 
łą Rady Ministrów została 
przemianowana na Studium 
Wieczorowe przy Politechnice 
Lódzk:iej, zorganizowała w sa 
li Filharmonii uroczystość wrę 
crenia dyplomów absolwen­
tom-inżynierom. 

W słowach pelnych głębo­
kiej wdzięczności i wzru.;;z.e­
nia dziękowali absolwenci u­
czelni swym profesorom za 
pełną troskliwości i oddania 
opiekę, za pomoc w uzyska­
niu dyplomu w trudnych wa­
runkach nie praerywając 
pracy zawodowej. 

Wręczenie dyplomów i na­
gród wyróżniającym się przo­
downikom nauki i pracy spc>­
łecznej oraz wręczenie propor 
czyka przechodniego :z:wyc1c;s­
kiemu IV rokowi wydziału bu 
dowlanego zakończyło dnwą 
w i.stnleniu szkoły uroczystość 
wręczania dyplomów absol-
wentom inżynierom. (woj) 

17 westia mieszkaniowa 
~ jest dziś w naszym 

kraju, a w sZ'Czegól-
ności w woj. łódzkim, jednym 
z na1jpoważniejszych proble­
mów społecznych domagają­
cych się jakiegoś rozwiąza­
nia, lub choćby złagodzenia. 

Jeśli potrzeba na to dowo­
Clu - niechaj nim będą st'l­
sy listów od czytelnik5w znaJ 
dujace się w naszej redakcji 
One mówią nam o aktualno 
§co; 1 pilnośc1 sprawy, one 5!\ 

bdrometrem żywotnośCJ teJ 
kw~~tii. , 

Dlatego też nie mozna jej 
przem;lczeć, lecz z całą po­
wagą ; szczerością trzeba za 
jąć się zagadn:emaml 1-iudow 
nictwa gospodarKi mieszka 
r,'cwej w województvne łó-lz 
kim. 

„ŻARŁOCZNE" CZYNNIKI 
W 213 tysiącach izb miesz­

kalnych, znajdujących się w 
35 miastach WOJewództwa 
łódzkiego, zamieszkuje ponad 
427 tysięcy osób, czyli prze­
ciętnie wypada po 2.0 osoby 
na izbę. Duże to zagęszcze­
me, czy małe? Bardzo duże, 
znaczme większe, niż prze­
ciętna w kraju, która wyno­
si 1.7 osoby na izbę. 

Na stan ten, jak wiemy 
złożyło się wiele czynników, 
wśród których najistotniej­
sze, to istniejące już przed 
wojną, wielkie zagęszczenie, 

które spotęgowały jeszcze 
zniszczema wo1enne. Wpraw 
dzie w ciągu mil'lionegQ dzie­
sieciolecia wybudowano w 
naszym województwie około 
12,060 izb, jednakże - na 
skutek zmniejszenia się sta­
nu posiadania, wysokiego 
przyrostu naturalnego i du­
żego prz:vpł:vwu Im ""~ci ze 
wsi do miast - poważnej po 
prawy sytuacji to nie przy­
niosło .. O ile w 1945 r. zagę­
szczenie na jedną izbę wy­
nosi 2,1 osoby, to obecnie 
stanowi ono 2,0. 

Musimy pamiętać także o 
tym, że większość budynków 
w naszym województwie zo­
stała wzniesiona jeszcze w 
ubiegłym wieku, że te mia­
sta cechują nie tylko kosza­
rowe zabudowy, brak słońca 
i zieleni, brak sieci kanali­
zacyjnej i prymitywnych na­
wet wygód, lecz przede 
wszystkim ta n d etn e bu­
dowle, które w szybkim tem­
pie niszczeją, i wykruszajq 
sie. 

Ze na po~orszenie sytuacj i 
mieszkaniowej wpływa po­
nadto, związany z ogólnym 
wzro~tem c'łr1"'>~0bv•u. n·~ n<:i­
towany dotychczas w Polsce 

Mimo krótkiego okresu ist­
nienia, szkolę ukończyło i o­
trzymało dyplomy już 600 o­
sób. W bieżącym roku opuści­
ło ją 333 nowych inżynierów. 

W imieniu Politechniki Lód.z 
kiej przemawiał do zebranych 
prorektor Józef Majzner. Pod 
kreślil on duże znacz.en.ie szko 
ły, jej w pewnym sensie pio­
nierską rolę - walkę o wyku­
wanie form i met.od pracy, o 
oblicze społeczno - politycz;:ie, 
o właściwe kadry. 

Na liażdą imprezę 
trzeba uzyskać zezwolenie ~,Zaiksu" 

------

Coraz więcej odbywa slę u nas 
imprez artystycznych oraz zabaw 
tanecznych. Dlatego tet podaje­
my kilka informacji, dotyczących 
or!lanlzowanla tego rodzaju Im­
prez. 

Orqanizatorzy zabaw I imprez 
artystycznych na tnrenie Łodzi i 
powiatu, p1>za uzyskaniem licen­
cil w Okręgowym Jnqpekt1>racie 
„Zaiksu" w Łodzi (ul. Piotrkow­
ska 471 obowl;:zani są starać się 
o uzyskanie zezwolenia na katdą 
imprezę w Wydziale Kultury Ra­
dy Narodowej m. Łodzi (ul. Par· 
kowa 8), bądt'też w Wydziale 
Kultury P1>wiatowe1 Rady Naro­
dowe! , ul. Piotrkowska 90. 

przyrost naturalny, sięgający 
ok. 2 proc. rocznie. Ze, na 
skutek rozwoju przemysłu w 
miastach naszego wojewódz­
twa, wiele tysięcy ludności 
przeniosło się ze wsi do 
miast. Ze te czynniki „po­
żerają" całe nasze budownic­
two mieszkaniowe. 
Oczywiście - nie w każdym 

mieście natętenle problemu mlesz 
kaniowego jest jednakowe. Ma· 
my takie miasta, fak Zychlln o 
zagęszczeniu 3,5 osoby na tzbę. 
lak Krośniewice - 2,5, Rawa Ma 
zowlecka - 2.4, Sulejów - 2,2, 
Zgierz, Sieradz, Brzezin,, Zl1>­
czew, Konstantynów - 2,t. Ale 
są też i takie miasta, lak Pajęcz­
no o zaqęszczenln 0,8 osoby na 
Izbę. Praszka 1,4, Wieruszów, 
Piotrków Tryb„ Koluszki, Nowe 
Miasto, Poddębice - 1,8. 

PROJEKTY I MOżLIWOSCI 

Z takim zatem poważnym 
i uciążliwym stanem zabu­
dowy oraz zagęszczenia 
mieszkańców wkraczamy w 
okres nowego Planu 5-letnie 
go. Jakie są więc projekty 
na najbliższe pięciolecie? 
Wstępne projekty przewidu­
ją . że w latach 1!!56-1960 z 
nakładów państwowych wy­
buduje się w woj. łódzkim 
39.000 izb mieszkalnych. 

Postawmy pytanie: du·~o 
to, czy mało? Niewątpliwie 
dużo, jak na nasze możliwo­
ści i niewątpliwie mało, Jak 
na nasze potrzeby. Malo, bo 
należy liczyć się z dalszym 
przyrostem naturalnym, prze 
widywanym w miastach wo­
jewództwa na ok. 50.000 o­
sób, bo trzeba pamiętać, że 
i w tym pięcioleciu, na sku­
tek zniszczenia i zużycia bu­
dynków, będziemy mieli u­
bytek co najmniej 10 tys. 
izb mieszkalnych. Cóż więc 
powstaje na poprawę warun 
ków mieszkaniowych miesz­
kańców miast województwa? 
Niewiele. 

Najprościej najłatwiej 
jest oczywiście domagać się 
od czynników rządowych 
zwiększenia kredytów na 
budownictwo mieszkaniowe 
w woj. łódzkim. Niewątpli­
wie Prezydium WRN powin­
no o to zabiegać 1 miejmy 
nadzieję, że zabiegi te uwień 

Dziś, 18 października, o godz. 19, 
w lokalu własnym Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Przemy­
słu Włókienniczego w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskie! 135, ob. Henryk 
Katmle.rczak wv!łłosi odci:yt pt. 
„Nowe kierunki asortymentowe 
dziewiarstw:: i pończosznictwa qa 
Mlędzynare>dowych Targach Lip­
skich''. 

* * * Jntro, 19 października, o godz. 19, 
w sali odczytowej MDK, ul. Mo­
niuszki 4a, dr Antoni Czemlelew­
ski, adiunkt Kliniki Dermatologicz­
nej AM wyglosl odc:r.yt pl. „Czym 
są I czym grotą choroby wene­
ryczne". Wstęp 1 zł. 

* * * Dnia 19 bm .• o godz. 19, w sali 
Muzeum Archeologicznego, Pl. Wol 
noścl 14, odbędzie się odczyt mgr 
T. Pawłowskiego pt. „ Wrażenia z 
podrótv d-0 Kambodty i Wletna· 
mu". 

czone będą pomyślnym skut­
kiem. Pamiętajmy jednak o 
tym, że woje"7ództwo łódz­
kie nie jest jedyne w naszym 
kraju i że sumy, które pań­
stwo może przeznaczyć na 
budownictwo mieszkaniowe 
zależą przede wszyskim od 
wYSokości osiągniętego do­
chodu narodowego, a więc od 
wyników naszej pracy. 
Są jednak i inne możliwo­

ści zwiększenia ilości miesz­
kań, o czym dotychczas wca­
le lub w każdym razi:e bar­
dzo mało się mówi. 

PO PIER \"" >ZE - w wo­
jewództwie łodzk1m ok. 11 
tysięcy iZb mieszkalnych zaj 
mują różne Ul"Zędy i insty­
tucje. Trzeba przystąpić do 
wznoszenia biurowców admi 
nistracy3nych, pl"Zemysło­
wych i handlowych. Dopóki 
budynki te nie zostaną wznie 
sione, można wiele instytu­
cji przenieść do drewnianych 
baraków, które w krótkim 
czasie i tanim kosztem moż­
na wystawić. 

PO DRUGIE - trzeba ra­
dykalnie skończyć z rozrzut­
nością 1 marnotrawstwem w 
budownictwie mieszkanio­
wym, a także w przeds1ęb1or 
stwach remontowo-budowla­
nych. O rozmiarach tego 
marnotrawstwa mówił swe-

zmienić rozmiary dotychcza­
sowego budownictwa. W 
zw:.ązku z tym aktualnym 1 
pilnym staje się uruchom1e­
.nie zakładów prefabrykatów 
budowlanych. 

Nie pretendujemy bynaj­
mniej do wyczerpania cale;1,o 
tego skomplikowanego 1 zło­
żonego zagadmema w jed­
nym ;irtykule. Chcieliśmy 

· przede wszystkim z całą 
szczerością postawić pro-
blem. 

Nie wątpimy, że obrady 
mającej sie w na.ibliższych 
dniach odbyć sesji Wo,jewódz 
klej Rady Narodowej - po­
święconej właśnie zagadnie­
niom gospodarki mies'l.kanio­
wej - wytyczą drogi wiodą­
ce do u.jawnienia i wykorzy· 
stania wszystkich rezerw te· 
renowych, a tym samym -
do choćby czrśclowego zła­
god'l.enia kwestii mieszkanio­
wej w województwie łódz­
kim. 

MARIAN BIELECKI 

go czasu na jednej z konfe- MAM MIESZKANKO 
rencji wiceminister Zakow- Mam mieszkanko w bl.olw 
ski. W ciągu jednego półro- na Starym Mieście. Bardzo 
cza zmarnowano w budowni- ladne, miłe, suche, sroneczne, • 
ctw1e równowartość 40 tysię ciepłe... nie, nie ciepłe. Zaraz 
cy. m1es~kań. A 40 tysięcy wyjaśnię dlaczego. 
m1esz.kan - ~o. znaczy. mia- Kiedyśmy się wprowadzUi 
sto rowne mmeJ w;ęceJ Czę- w styczniu br. biok (nr 15) byl 
stochow1e! Kredyty, przezna dopiero c wykończony Wie-
czone na budowmctwo i re- t 0 

. . · 
monty mieszkaniowe, topnie- : jeszcze w 11!-iesz~aniach bra 
ją w rękach budowniczych. cnval:o, ~te piecyki węg1.a1De 
czas już najwyższy, by z U: kuchni były. B_vły, tylko, ze 
tym radykalnie skończyć! się bar~ dym1~._ Przyszło 

. . więc pięciu ltomtn.iarzy, sze-
PO TRZECIE - rówmez ściu murarzy ;eden śtu.sarz 

I terenowe rady nar<><!o"'.'e dwu stotarzy '_ oczywiście ,; 
muszą akt~nie włączyc się ramach troski o człowieka, 
do budowmctwa nueszkamo wszys dta wdz · dta-
wego. Dotychczas stoją one c~ s~a ':""1<1 
na uboczu tych spraw. Więk cz~go ~ię dymi . . Robih c_o m~ 
szość wygospodarowanych glt, . az . "!"'esz~e ~1'S'flfnte 
sum z oszczędności budżeto- stwierdzili: . mi~szkanie jest 
wyd• oraz finansów pozali- sz.czyt~e,. n.ie n.te ~!e, do 
mitowych powinna być prze POk;i st~ me otvn.ku3e szczyt.o­
znaczona na budownictwo we3 ściany. 
mieszkaniowe. Robotnicy, z całym samoza-

PO CZW ARTE - trzeba parciem starali się ztmq, me­
stworeyć warunki i atmosfe- omalże z n.a.rażenłem tycia, 
rę dla większego niż dotych- wskrobać się na 5-piętrowy 
czas rozwoju budownictwa szczyt, by ot1fll.kować lcla:n,ę. 
mieszkaniowego. Przyczyni Niestety, nie udało im się to. 
się to niewątpliwie do zwięk Postanowiono czekać do wio 
szenia budownictwa indywi- sny - i słusznie. Że ;ednak i 
dualnych domów rodzinnych. wiosna, i iato, i jesień byly też 

PO PIĄTE - rozmiary bu nieodpowiednie i muru nie o­
downictwa są w ostatecznym tynkowano - tego nie rozu­
rachunku zależne od rozmia- miem. Jest już chlodno, w ku­
rów produkcji materiałów chni można by palić, a.te 
budowlanych. I dlatego waż „szczytowi" Lokatorzy znów bę 
nym zadamem jest. wykorzy- dą mieli dym w mieszkaniu. 
stanie wszelkich rezerw te-

1 

T. w. 
renowej produkCJi materia-
łów budowlanych, urucho- ZANIEDBANA ULICA 
nienie nieczynnych cegielni 
i wapiennikow. W teJ dzie­
dzinie wiele jest jeszcze do 
zrobienia w naszym woje­
wództwie. 

PO SZÓSTE - budowni­
ctwo mieszkaniowe dopóty 
nie nabierze szerszego roz­
machu, dopóki z metod rze­
mieślniczych nie przestawi 
się na metody fabryczne. 
Tylko uprzemysłowienie bu­
downictwa może radykalnie 

Ut Teiefoniczna (na odcinku 
od posesji nr 4 wzdłuż muru 
cmentarnego) przedstawia wi­
dok godny pożałowania. Błoto 
zatepiło ścieki, krawężniki i 
część chodników. W cŻasie de­
szczów i roztopów kierowcy 
samochodów muszą w;eżdżać 
na chodniki, aby omijać bajo­
ra wody. A dozorcy nic •.. 

Wg listu czytelnika E. S. 
(Kr) 

Otóż na każdą Imprezę arty­
styczną i zabawę taneczną należy 
(zgodnie z obowiązującą w Pol­
sce ustawą o prawie autorskimi 
uzyskać licencję „Zaiksu", tzn. 
zezwolenie na wykorzystanie, w 
ramach urządzanej imprezy, ulwo ....... „„ .... „„„„ .... „ .... „ .... „„„„„„„„,„„„„._ ... „„„„„„„„„„„„„„ ... 

WTOREK, 18 PAŻDZIERNIKA 

12.15 Pieśni kompozytorów pol 
~kich. 12.40 Muzyka. popularno­
symfoniczna. 13.10 Słynne Ol'kie 
stry rozrywkowe i piosenkarze. 
14.10 Muzyka symfoniczna. 14.30 
Duet fortepianowy. 14.55 Muzy­
ka ludowa różnych narodów. 
15.25 Utwory kompozytorów ra­
dzieckich. 16.20 (L) Koncert. 
o!"kiestry mandolinistów LR?R. 
16.00 (L) Muzyka - słuchamy 
łódzkich solistów. 17.00 Au­
dyc ja dla młodzieży szkol.nE:j. 
17.30 (L) Lódzki d:z;iennik r-~­
d 'owy. 17.45 (L) Muzyka to­
n-eczna. 18.00 (L) Audycja ala 
mlo:iz:eży pt. .,Na przykladzi<? 
P:otrkowa". 18.20 Pieśni milo::.­

rów muzycznych, słowno-muzycz­
nych I choreograficznych. 

Opłata licencyjna obejmuje 
wszystkie imprezy artystyczne, 
bez wzql'edu na to, czy utwory 
pr1>dukowane są przez zespoły 
arlystycZJJe, indywidualnych wy­
konawców, czy też za pomocą 'U· 
rządzeń mechanicznych (adapte­
ry, patefony itp.). 

OpróC"L uiszczenia przewldzia· 
nej opłaty licencyjnej, organiza­
torzy Imprez i zabaw tanecznych 
(organizacje społeczne, rady za· 
kladowe, k1>mitety IC>dz!clelskle 
itp.I obowiązani są dostarczyć 
przedstawicielom „Zaiksu" do­
kładne programy wykonywa­
nych utworów (tytuł utworu I na 
zwlsko autora), bądź też wykaz 
granych płyt. Programy te sta­
nowią podstawę d1> podziału W'f· 
nagrodzeń autorskich między au­
torów wykonywanych utworów. 

Łakniemy 
p o 10 la.tach ZMD.ie-

szkiwa.nia w 1'..o<l'rl 
ll-06ta.liśmy wrtm;cie 
własne mies7..lranie -
w now:vm bloku nrzv 
ul. Wierzbowe.i. BIO'k 
nie iest .ies?'.me całko­
wicie w:vimńczon:v -
kotło'Wnia centra.łnei::o 
oirrzewwnia. nie irot4J­
wa. irlllUJIWDll.a nie nod 
łaczYła ira:z;u. Ale mie-

n•z. 18.35 Muzyka. rozrywkowa . Od opłaty zwalniane są jedy· 
l!l.03 Muzyka i aktualności. nie iinprezv artystyczne, organi­
HJ.25 „Archeopteryks" - poga- zowane w ramach uroci:ystoścl 
danli:a. 19.35 Koncert chóru. o charakterze &połecznvm (śwlę- o szczę d Za)' 
20.00 „Imieniny pana dyrekto- ta państwowe, rocznice. akade-

mie Itp.), ale tylko w tym wy­
ra" - słU<:how. 21.50 Sprawo- padku, jeśli wykonawcy nie o-
zdan.ie z mistrzostw świata w trzymują żadnego wynagrodze- energię 

zyka taneczna. 22.20 „Nasi ws.pól nel, a za bllety wstępu nie są 

Zwierzęta 
T rawnik w l>airlrn 

im. Staszica przy 
ni. Narutowicrz.a zoswl 
nrzekovan.v i t:vm !!-a­
mym zlikwidowa.no 
.. dzl1de" nrze.iście. wv 
dentane Dl'Złl'Z niesf<rr 
n.Ych łodzian. W miej-

ciszy! 
wi nracy n.iesh'eham.e 
utrudnia żveie. (235'7) 

* :/o * Na rodi()'WrztlSk:i &kar 
ża sie również ~­
kańcy ul. Podrzecz­
nei. Zachodni.ei. Tu­
wima i wielu. wielu 
innych. 

A c:z.v tmdlllo bvto 
by słuchać radia. oa­
mietaiac nrzv tvm o 
~asiadach. którzy mc>­
ze maia nilna mace 
do wvkonania lub 
chcielibv sookoinie od 
noczać? W alCQ:V'IIlY z 
halaiSem na ulicv ~ 
tvm bardziei należv 
nam sie troche s1XJllro 
iu w domu. 

w bułach 
sen tvm mni~o 
tabliczke z na111sen1 
„Tylko dla zwierzat". 

Nie wiem. jakie zwie 
neta PrLech<Hi.'l:iłY tam 
tedv. ale ślad:v. tlO'lAl­
stawione na świeżo 
skOD&Dej ziemi. świad 
cza WYraźn.ie o tvm. 
że ~erzeta ie eho­
dza w butach! 

Niektóre ś)a.dy sa do 
wodem. że pr.zechcidzi 
ły tam zwierzeta. no­
!IZll.Ce ·na.iwieksze wv­
mian obuwia - wi­
dooznie b:vłv to doro­
słe zwieneta. Inne 'lo8Ś 
ehodza na WY90lcieh 
obeasaeh - l>rawdono 
dobnie zwier.reta ro­
drm..łu ł.eńsk:ieco. Sia­
dów mw.lerz.a~. ehodza 
cyeh na bosab .- nie 
zoalarr.lem. 

Wz:vwa.m ~t-h 
do walki ze zwierzeta 
mł w butaeh. które 
tak ba.nbo ni&rom zie 
leń łóthkich narków i 
skwerów. 

1
A on kręci.„ 

j Długo muszą stać w kolejce 
j klienci w sklepie MHM nr 38 
przy ul. Stalina 26. 

I W tym czasie sprzedawca 
(bardzo zresztą uczciwy i su­
mienny pracownik) oblewa się 

1 siódmym potem podczas kręce 
nia przez cały dzień mięsa na 

I 
,,starożytnej" maszynce do 
mielenia. 

Czy w imię oszczędności 
' czasu i sił sprzedawcy nie na­
leżaloby zainstalowaflam elek 

· tryczną maszynkę do mielenia, 
' jak to się dzieje w innych 
sklepach? 

Na podstawie korespondencji 
Marii Jędrzejewskiej opr. 

(1. g.) 
............... "~""'"' .................. ~. 

Czy iesłeś 
członkiem LPi? e;;r,ermierce w Rzymie. 22.00 'Mu.I nla za udział w części artystycz- elektryczną'. 

cześnl kompozytorzy". 23.02 Me pobierane opiaty nawet w for· 1-----------looie na dobranoc. nile dobrowolnych datków. ;......,„„_. __________________________________ _....,...,'!!'!!!11!!'!'!11!!'!!'!!1! _____ '!!1!!'!"'"".,:Jl;I_ ~~~~~~-~'"'-~'"'-:'I'"'.~~'-'~~~"""''~· -...~~..,.„...,,~ 

ł IA)DZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 249 - (663) 



Pod adresem kierownictwa ZPB im. Marchlewskieuo Dodatkowe za~isy 

t 
• .L' n.- na korespoodency JDY kurs ro§„. dla pracowników 

bibliotek fachowych 
ięce; 

Przez tomaszowskich brakorobów 
tracimy w Łodzi tysiące złotych 

o 1varunki mieszkaniouJP robotników Omawiając przed kilkoma 
dniami trudności wodne 
Łodzi, wspomnieliśmy mimo 
chodem o cieknących zbiorni 
kach w ubikacjach, zwłasz­
cza w nowych blokach mie­
szkalnych. 

- Pomóżcie nam. W ta­
kich warunkach urągających 
zasadniczym wymogom hi­
gieny mieszkać nadal nie 
możemy mówi jedna z 
robotnic Zakladów im. Mar­
chlewskiego, która przybyła 
wraz z 8-osobową delegacją 
do naszej redakcji. - W do­
mach, które zamieszkujemy, 
administrację sprawuje nasz 
zaklad. Trzy lata temu roze 
brano nam ubikacje w pod­
wór ku i urządzono je w su­
terenach. Od tego czasu nie 
możemy otworzyć drzwi ani 
okien. Zaduch z ubikacji 
przedostaje się także przez 
rury zlewu do mie~zkań. 
Zresztą przyjdźcie $ami i zo­
baczcie. 

Wraz z całą delegacją uda­
łem się na ulicę Ogrodową 
26, gdzie mieszczą się domy 
fabryczne Zakładów im. 
Marchlewskiego. Fetor, któ­
ry rozchodzi się z ubikacji 
mieszczącej się w suterenie 
korytarza IV czuć 'już na 
podwórku. 

- Teraz to jeszcze nic 
mówi któryś z lokatorów 
bo dziś dozorca uprzątnął u-

Cenne nagrody 
czekają na odbiorców 

w Lidze 
Ochrony Przyrody 

Rower turystyczny, aparat 
radiowy, projektory „Bajka" 
i „Pionier" oto niektóre 
tylko nagrody prrewidziane 
dla tych, którzy wzięli udzial 
w loteni kalendarzykowej Li­
gi Ochrony Przyrody. 

Losowanie numerów kalen­
darzyka już się odbyło i wyko 
nano też spisy wygranych. Ra­
d y za kładowe, które rozpro­
wadzały kalendarzyki, winny 
zgłosić się do Zarządu Okrę­
gu L igi Ochrony P rzyrody, ul. 
Z ielona 14, aby zaopatrzyć się 
w te spisy i poinformować 
s wych pracowników o wygra­
nych. 

b ikacje. Gdy jednak przez 
trzy dni nie są oczyszczone 
rury, to wprost trzeba ucie­
kać z domu. A przecież mie­
szka tu ponad 400 rodzin, z 
których więk1>z.ość ma małe 
dzieci. 
żalom i skargom lokato­

rów nie ma końca. Wnoszą 
oni pretensje do dyrekcji 
Zakładów im Marchlewskie­
go, że nie interesuje się ich 
warunkami bytowyrm. W 
wielu mieszkaniach jak np. 
w mieszkaniu nr 4 u ob. 
Banaszczyk i w mieszkaniu 
nr 5 (u ob. Zduńczyk) zakra 
dla się wilgoć. Nic dziv:nego, 
mieszkanie nr 4 sąsiaduje 
z ubikacją, - a nr 5 poło­
żone jest o piętro wyżej nad 
nią. 

- Widocznie gdzieś mu­
siały rury pęknąć - mówi 
ob. Zduńczyk. - Nikt je­
dnak nie myśli o naprawie. 

z nich fetor. wilgoć - to tyl 
ko z winy lokatorów. 

- Gdyby więcej dbali o 
ubikacje - mówi admini­
stratorka Jedlińska - nie 
zapychaliby rur, to nie by­
łoby zaduchu ... 

Do 10 listopada br. trwają 
dooaitkowe zapisy na raczmy 
koręs.pondencyjny kurs dla 
pracowników bibliotek facho­
wych przy zakładach pracy. 

Na kurs ten przyjmowane 
są osoby posiada.jące wyk&?Jtał 

cenie średnle, które już pra­
Zgadzamy się z tym, że Io- oują w bibliotekach lub prze­

katorzy powinni więcej dbać widziane wstały przez 2:akla­
o czystość swych ubikacji, dy pracy że będą prowad.zić 
jednakże ni~ ulega wątpli- bibliotek{ fachowe po ukoń~ 
wosc1, że powstało uszko- czeniu kursu. Przyjmowani są 
dzenie w rurach, które trze- również kandydaci posiadają­
ba bezzwłocznie naprawić. 

cy świadectvro dojrzałości i 
Dyrekcja i administracja Za zgłaszadący się indywidualnie. 
kładów im. Marchlewskiego 
zbyt mało dotychczas intere- Dyrekcja wysyła na żądanie 
sowały się warunI{amł w ja- prospeikty i formularze ankiet 
kich mieszkają ich pracowni stamowiących formę zgłoszenia 
cy. Stąd powstał wprost na kurs. 
skandaliczny stan sanitarny Zgłos2:enia nałeży kierować 
w ubikacjach przy ul. Ogro- pod adresem: Państv:owy Ko­
dowej 26. A tak dalej pozo- respoDd!'n.cyjny Kurs Bibliote-
stać nie może! kall'ski, Warszawa, ul. Elekto-

1 (Kr-ski) J ra.Jna 12-14. 

Na to zagadnienie, a jest 
ono bardzo poważne, zwrócił 
nam uwagę nasz korespon­
dent J. Sobczyński. 

Okazuje się, że przekrocże 
nie limitu wody w dzielnicy 
Staromiejskiej, które koszto­
wało mieszkańców w ub. r. 
„tylko" 600.000 zł nastąpiło 
właśnie z powodu stałych 
przecieków w zbiornikach 
klozetowych. W tym roku sy 
tuacja nie zmieniła się na 
lepsze. Prawie wszystkie re­
zerwuary instalowane w no­
wych blokach przepuszczają 
wodę, gdyż są źle skonstru­
owane a zwłaszcza pływa­

ki, które automatycznie 
powinny po napelnieniu się 

zbiorniczka zamykać dopływ. 

Wprawdzie przychodzi hy- WAŻNE TELEFONY ?l(•(p~ 20. :u. 22. dozw, od 
draulik, jest nawet i dziś, ale ~~'-'• e & lat 7 
nic nie robi, bo nie ma po- Poeot. Ratunkowe 254-44 U ł.ł.°Z.1,,ve f 

0 
MUZ~ _<Pabianicka l79\ 

mocnika. Straż Pożarna 8 - „Dzien bez kłamstwa" 
Kom. Mieiska MO 2~3-60 g 18 20 dozw od h.t 

Z kolei udaję się do dy- Mieiski Ośr. Infor. 159-15 szr.ch: .~Złota. antyl~·SWIT <Bałucki . ~~ek) 19 • · 
rekcji Zakładów im. Mar- 'fl-ENTa~ pa. · .. Ołowek 1 kl_ek.>. , „Poemat 0 milosci rz FI "()PLASTJl{ON 'Pio 

Dwa. łakome medz- 18. 20 dozw. od lat 14 k N , 
chlewskiego. Dyrektor na- ". „ •. ,„ 16 17 T\T~ \.es e n '{ ewicz3 4U' tr <_>W!>ka 67) ·· O\\a 

Wlauiu g. . ' ' · „ soo1a.hstvczna. Warsv.a-
czelny Nowak o niczym nie OPERA LODZKA (St. MLOOA GWAROIA 17,;~ „Głos 

1 
prz&nac-z,ema wa" l?. l4--20 

wie. Jaracza 27) w i<machu Jona 2) .• Fort Eureka I g. 16. . 8. 20 dozw. od 
- Może coś na ten temat T'eatru im. Jaracza) g. g. 16. 18. 20 dozw. od· lat 12 D • ł '· 

będzie mógł powiedzieć kier. 19 „D-O!ll Pasquale". lat 14 WOJ,NOSC <Przvbysze"':: yzury ap eK 
działu inwestycji mówi NOWY <Wieckowski<•!!o POLONIA (Piotrkow.;;ka skiei:to 16) „Ko-nwoJ 

15) g. 19 „Do-n Juan" 67) .. SzerS'Zeń" r!. 15.45 dra M" g. 16. 18, 20 Piotrkowska 16!5. Na-
dyrektor Nowak. POWSZECHNY roor. 1R 20.15. dozw. od lat dozw. od lat 14 rutowicza 6. Rz.e;ow„ka 

Kierownik dzialu inwesty- Stalingradu 21) g. Hl 1~ , WLOKNIARZ <Próchn:- 147. Wieckowskiego :H. 
cji udziela mi obszernych in- .. Nauczyciel tańców" PR 7.F:D\YIOSNIE ŻE·-, ka 16) .. LiJi.omfl" !!. Karolewska 48. Przyoy-
formacji na temat historii MUZYCZNY IPiotrkow- romf!kiego 7~)- ··!utr·~\ t5.3J. 17.45. 20. dozw. szewskiego 41. Limanow 

ska 243) " · 19.15 .. Wik- bedZle za. poz.no !!. od lat 16 flkiego 80 
budowy ubikacji. Okazuje toria i .iej hu7.ar" 18. 20. dozw. od lat 16, wist.A rTuwi.ma nr 1' AS AJ.' Ko6cius7Jd 4S 
się, że w roku 1952 Miejskie ESTRADA SATYRYCZ- 1 M l\.l <\ IKilińskiel!O 17P)I •. Skad my s1e znam'°" l>ełni stale dvżur:v nocne 
Przedsiębiorstwo Instalacji NA (Trauirutta 1) r! . Swiadeotwo dojrL.ało g. 16. 18. 20 dozw. od 
urządziło w dwóch koryta- 19.15 .. l}waita. krecimv" Ścl" !!. 17. 19 dozw. od lat 12 DYŻURY SZPITALI 

(ostatnie dm) . lat 12 Z1\CHF.TA <Warvński~-
rzach (IV i X} ubikacje ska- .. PINOKIO" (l{ooern11'a R0"\1A <Kalisz.ew~ki„"<> go 26) Dziś wie<:zór Polożniezo - lflnekolo-
nalizowane. Kierownik dzia- 16) g. 17 „l[rwisy" 84) „Wróg 11ublic-u;y gramy" "g. 16, 18, 20,Kiczny: Od g. 8 do W: 
lu inwestycji przyznaje, że PO'ZX>S(aJe n~eazynne. nr I" g. lfi. 18. 20 - dozw od lat 7 Szoital im. dr Wolf. ''\. 
nie był to zbyt trafny pomysł łt K,I NA- • dozw. od lat 18 . PJOŃJFR IFrancii;zkai'i- Lalńewnicka 34-36. . Od 
budowania ich w domu, za- RF.KORD IKal iszewsk!e- ska 31) .• Hamlet" g. ~od.z. 20 do. 8: Sz01t;.1l 

BALTYK <Narutowicza go 2!,, .. Zaklllza.ne PIO- 16. 19 dozw. od lat i6 m1 .. M. Cun~-Sklodow-
miast skanalizowania sta- 20) „S'7.ers-zeń" !!. senki g. 17. 19 dozw. STJHHO <Bvs tnvcka i-91 sk:;e1.- ul. Cune-Skłodow 
rych ubikacji na podwórku. IR 15. 18.30. 20.45 - od lat 12 I „Upiór na. sin·udaż" sk1e1. 15.. . 

Innego zdania J·est kierow- dozw. od lat 12 SO.JUSZ <Nowe Złotno> g. 17. 19 dozw. od lat Ch1runna:: Szo1tal nn. 
GDYNIA <Tuwima nr 2) nieczynne 14 N. Barl:ckego, ul. Ko-,r 

nik działu administracji - Proirram f ilmów dok. POKOJ IK ;i zimier7..a 6\ DWORCOWE (Dworzec c i ńskiego 22. 
Piotrowski i administrator ka oświat. ..Moskwa „Konik 1><>lny" J!. 17 Kal iski) .. KO'Qoleczek" Interna: Szuital im. 
domu - Jedlińska. Uważają stolica ZSRR" ... Sma.ez 19 dozw. od lat 12 . .Snotkanit' niłka.r<;kie dr Sterlinga. ul. Sterl:n­
oni że wygodą dl:i. mieszkań I ne ~ zdrowe pr-0dukh• ""'"' OWY . 'K ł n.•ktC!!" ZSRR - Finlandia:' l?a 1-3 

, • . . . . sJ)OOlywcze" dozw. od 123) „Piosenka ?.a. •• Przeirl8d sJ>4>rtowv nr La.rvn1mloeia: Sz01tal 
cow jest urz~dzeme ub1~aCJl lat 7 g. 18. 20. Pr~- irrosz" g. 18. 20 dozw. 8-55" ... O kieliszek za im. N. Barlidtiel?o. ul. 
w domu. A ze rozchodzi się gram dla najml0<1- od lat 14 dużo". g_ 16. 17. 18. 19 Koocińskieeo 22 

Trzeba poza tym wiedzieć, 
że w ciągu doby jeden źle 
funkcjonujący rezerwuar 
marnuje 3 m sześcienne wo­
dy. 

Kto więc jest producentem 
tak „wspaniałych" urządzeń 
sanitarnych i dlaczego brako 
roby nie zmieniają złego sty­
lu pracy? 

Jak się okazuje, sprawa ta 
oparła się już o Prokuraturę 
Generalną. Zjednoczenie 
Instalacji Sanitarnych i E­
lektrycznych Budownictwa 
Miejskiego segreguje dostar· 
czane rezerwuary i odrzuca 
złe, ale cóż z tego, skoro 
prawie 95 proc. zbiorników 
ma mniejsze lub większe 
wady? 

Celują w brakoróJ;stwie 
Tomaszowskie Zakłady Me· 
talowe. Dziesiątki razy mo­
nitowano tę fabrykę i zwra­
cano jej uwagę, by po­
lepszyła jakość produkcji. 
Niewiele to pomogło. Zbior­
niczki mają nadal wiele wad 
i ciągle źle funkcjonują w 
nich pływaki. Ciekawe, że 
takie same zbiorniki Odlew­
ni i Emaliami „Kamienna" 
w Skarżysku Kamiennej są 
dobre nie przepuszczają 
wody. 

Jak to się więc dzieje, że 
dwie fabryki niedaleko od 
siebie położone mogą tak 
różnić się produkcją? Dlacze 
go Tomaszowskie Za.kłady 
Metalowe nie korzystają z 
doświadczeń „Kamiennej"? 

Wydaje się nam, że nie 
trzeba tłumaczyć brakorobom 
z Tomaszowa jak wiele strat 
z powodu ich „wyczynów" 
ponosi społeczeństwo i gospo. 
darka narodowa, co zwłasz­
cza daje się odczuć w Łodzi, 
gdzie każdy metr sześcienny 
wody jest drogocenny. 

(Sk) 
--------------

Uwaga, właściciele psów 
w Pabianicach! 

W dniach 24, 26, 28 I 31 pai· 
dzlernika od godz. 8 do 14 odbę­
dzie się w Państwowym Zakładzie 
Leczniczym dla Zwierząt w Pabla· 
nicach (ul. Kamlszewkka 15) obo­
wią1.kowe s:r.czepienle psów przeciw 
wściekliźnie. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI fil Stolarzy ~cznych i maszynowych o wysokich UCZENNICE do wsoól- J>r MARKIEWICZ ime­
ne!lo pokoiu urzvimr.. clalista skórne. wen<>­

kwalifikac,iach zaw11dowych zatrudni natych- Mielczarskie!?<> 6. ro. 6 rvczne. moczoołciowe. 
m!ast Spółdzielnia Pracy Robót Konserwac)·j- SAMOTNYs_ta.1-s_iV uo- Piotrkowska · 109-6 
no-Remontowych im. M. Nowotki Ł<)llź. ul. szulrnie pomie.szczema ---------­
Milionowa 23. Zgłoszenia przyjmuje dział sublokatorskiee:o. Ofer- Dr WOYNO soecialir-ta 
kadr. 2318-K tv nisemne Biuro Orz!<>- skórne. wenervczne. za-

BIAŁOSTOCKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Wykwalifikowanych kotoniarzy, RWaczkł na 
maszyny pończosznicze, palaczy na kotły wy· 
sokoprężne, zduna oraz mężczyzn do straży 
pożarnej i przemysłowej zatrudnią od zar;g 
Zakłady Przemysłu Pończoszniczego im. pik. 
Wacława Jurczaka w Łodzi. Zgłoszenia przr­
muje dzial kadr ul. S1enk:ewicza nr 65 w ~o­
d zinach od 11 do 14. 2316-K 

Tokarzy, szlifierzy, ślusarzy i frezerów na­
rzędziowych o wysokich kwalifikacjach przy.j-
11 ie od zaraz \Vytwórnia Sprzętu Mechanicz­
nego Łódź, ul. Kilińskiego 222. 2311-K 

szeń. Piotrkowska 96 bur7.-enia olciowe. No-

'I I OGŁOSZENIA DROBNE Ili t>od. .. 6059" 6059 G wotki 7. front 10-11. 
J~EKARZ t>OOZUkuie uo- 16-18 6217 G 

--------------------- mieszczenia z użvwalno 
-------~.--„ PIOTRKOWSKA nr Zll2 ścia łazienki z niekre- Dr BIRERGAL ;;oecialt­

sta wenervczne. skórne 
4-6 P:otrkowslra 134 1 NIERUCHOMovc1 I EL 233-68 •t ry ouiacym weiściem. OfPr 

" ~ęskie soo_:._2.cfo~~ 1 ~-,· tv Biuro Oelo.•zeń P '.otr 
nierze różne _loq-5.000. kow;·ka _9G _ood _ .. so49·~-=- Dr SO"iJ'' rentrzenolol? 

GARAŻ przenoś.ny ku- !'UPo'IlY . matenalow ~ra 1 POKÓJ .sl0;neczny. I J;l!e specjalista. prz.eświetle­
pię. Wiadomość telefon iowvch i zagr, 450-3 . .:.00 tro za~ernc na nok61 Znia: klatki o iersiowei. 
172-60 godz. 8-16 futro da!11s'.Ge barany ~uchma e'-':ent. 2 poko- żoładka. zdiecia. C'rdań· · 

6.700. wozk1 sportowe ie z kuc hma z wygoda- ska 62 6334 G 
1 3-n 900 (2194} mi. Ofertv nisemne Biu ·--"''"kwalifikowane szwaczki zatrudni natych- DOM 4-łz.bowv. o ac ov- - . k 

" 2.100 m z sa<lem w St.i- PIOTRKOWSKA nr 153 ro Odoszen Piotr ow- Dr LASZEWSKI. skórne 
miast Spółdzielnia Inwalidów im. St. Martyki rachowicacł) sorze<lam TEL. ~22_85 : bateria dolska 96 ood .. 6060" wenervczne 14--15. t7-
Piotrkowska 73. Zgłoszenia do referatu per- lub zaffileme . na Pod.ob- łazienki komp. 400. 20 m f'.OKOJ z kuchnią. la- n:oN.f'-~~~~owei 27 
sonalnego. Pie!'\vszeństwo mają inwalidki. n~ .w Łodzi. Prokoo. weża gumowego z koi\- z1enka w KrakoW1e za-

Lódz. Czestochowska l. cówkami 400. J:Yradru•~a mienie !1a 2 pok?ie z -Dr--K-U_D_R_E_W_I_C_Z_s_oec __ .ia 
W3·kwalifikowanych zdunów, murarzy, cieśli, I · I 24 v 500. maszyna do wvrz<;><Iarru w Lodzi _ lu.b lista wenervczne. skć.r-
elektryków, zbrojarzy, pracowników f1o stra- KOMISY pisania .. MercedP...s" 2.309J okolicy._ O.forty Bm10 ne 8-9.3o. 3-5. uli<'a 
ży przemysłowej oraz instruktora finansowe- motocykl DKW 250 cm ' OgJosz,en P;otrlrowska 96 22 Lioca 4 
go zatrudni natychmiast na terenie Łodzi 1 NOWOMIEJSKA nr 10. sześc. 7.800 <2l91) pod .. 6022" ----------
województwa Przedsfobiorstwo Rob<it l{1Jlejo- TEL. 246-20: kurtka zam SAMOTNA nauczyciel- Dr ROZVCKI soec1a1J-
wych w Łodzi przy ul, Jaracza 95-97. Zamie,:- szowa futrzana meska SPRZEOAZ ka poszukuje pomiesr7- sta chorób kobiecvch. 

h W 4.500. kupo.n ubraniowv crenia sublokatorskie<!o. akuszeria. nteołodn~t 
scowi korzystają z hoteli robotniczyc · Y- granatowy z PKO 1.700. Tel. 152-10 w godz. Q<ł czwarta - szósta. Piotr-
nagrodzenie według UZP w budownictwie. błam piżmowce dam5ki RADIO 5-lampowe 11 do _ 15 _ ·- (6011 _ G> kowska 33 (5205 G) 
Zgloszenia przyJmuje dział personalny w go- u~vwany 1.800. płaszcz .. Mende" z okiem m:a­
dzinach od 7 do 15.. 2307-K meJYrzema~lny dam?k1 gi~znym sprzedam. K!- DUŻY nokój. kuchrua. PRZYCHODNIA LEK,\­
---------------------1450. ubranie szare uzv- lmskierzo 160 m. 49 oi1- Przedpokói .. W6zeJ.ki.e wv RZY SPEC.JALISTOW. 
Trzech techników normowania obróbki wiro- wane lOO-O/n 1.5oo cyna od 14 (6025 CT) ~~iew ~~~~~~~1~ ~ ~1.::r":eK~!"~~~c~59s~ 
wej zatrudnią Łódzkie Zakłady Maszyn Włó- STRUGA nr 30. .TEL I pRACA- I gródkiem "!.Julianowie cialnościach. wvkonuie 
kienniczych w Łodzi ul. W. Bekrychta 41-45 190-83: futro. mesk1e na _ lub Marvsm1e. O!ertv orześwietlen.ia serca. 
(d N' · · } p kładzie pracy elkach. kolmerz wydra ois.emne Biuro O!!loszci'l nłuc. żoładk.a t zeb6w 
a~.. iciarniana · :zy za . 5.500. maszynka do Z..'1.- POMOC domowa !>O- P'otrkowska nr 96 ood Czvnna eodz. 8-20. "'ro 

znaJdUJe się hotel robotmczy. Warunk! do 0 - rabiania ocz.ek u po1i- trz.ebna. ul. Lomżyńska l .. 6053" wadzi druea orzvchodnie 
mówienia w dziale kad'!' od godz. 8 do 15. czoch 2.300. \VYŻymacz- 17-19 m,__!:5 · J dentvstvczna orzv ul. 

ka 300. kurtka aamska GOSPOSIA z opieka SA~CYI'NY ped~gog 1~u PRZF.DZALNIANEJ 86. 
karakułowa 2.200. mate- nad trzvletnim dziec- ' zvk1 !!a st~now1s~u DO- czvnna P"odzina 10-18 Palacza wysoko kwalifikowanego na kocioł 

woono-rurowy oraz tokarzy na tokarnie po­
ciągowe zatrudni od zaraz Łódzka Fahryka 
Maszyn Jedwabniczych w Łodzi ul. Żerom­
skiego 96. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w 
godz. od 7.30 do 15.30. 2300-K 

rialy J:Ylaszczowe 600-, · kiem potrzebna. Poli.i szuku1e niekrepu1acego 
1 800 (2223) POmieszcwrria. Oferty 
· · dniowa 5 m. 29 lewa o- Biuro Oe:losz.eń Piotr- SPÓLDZIELCZA PRZ.Y-

B. KALISZEWSKIEGO ficyna od godz. 18 kow,;ka 96 ood. .. 6047" CRODNIA LEKAR7.Y 
20 („_ R k ) SPECJALISTÓW Lódź. 

nr ..,.wn. zgows .a I LDIALE I I Piotrkowska 3. oorat:lv. 
TEL. • 237-42: wirówlGl. LEKARSKIE zabiegi. zastrzyki. rent-
do mleka 3.500. POmoa -

w BIAŁYMSTOKU 
ul. Starobojarska 32 

powiadamiają że 

WÓZKI TRANSPORTOWE 
ICH PRODUKCJI 

rozprowadza 
CENTRAL'A TECHNICZNA, 

Kraków, ul. Szewska 9. 

MIEJSKIE PRALNIE i FARBIARNIE 

w Łudzi, ul. Butora 34a 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14 grudnia 1950 r. wszelkie zażalenia, 

odwołania i skargi z<ilatwia dyrektor 
lu·b jego zastępca we wtorki od godz. 17 
do 20. Jeśli we wtorek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest naj­
bliźszy dzień powszed·ni tygodnia. 

2200-K 

MASZYNOPISANIA. sf<­
noirratil biurowet biu· 
rowośc! ftakże kslev.o­
wośćl Kursy Stowarzv· 
szenia Steno!?t'afów-l\.fa­
sz:ynistek. Zgłoszenia -
Kilińskie.m 50. Piotr­
kowska 83. Punkt usłu­
rowv: orzepisvwanie. oo 
Wi.elanle. steno!?t'afowa­
nie oosiedzeń tel. 2711-lfj 

PRACOWNIA poleca :no 
we modele drewniacz:· 
ków iesiennych. zimo­
wych. Wykonuie Pt7Je­
róbki. WieckoW\Skierzo 44 

R~i11 

Z!!! 1 
KORZENIOWSKA Te­
resa. Zidona 25 zirub1la 
lelńt. studencka nr 6807 

Szwaczkę do szycia rękawiczek skóri;anych 
posiadającą własną maszynę zatrudni Powia­
towa Spółdzielnia Pracy Usług Skórzanych 
„Pionier" w Łodzi, Piotrkowska 88. 2321-K 

SPIEWAKOWI ?'!enrv­
lrowi. Zeligowsk.lego 16. 
&kradziono indeks WSI 

stcyskowa .. Diesla" 2- 2 POKOJE z kuchn.Ja gen. Punktv dentvstvcz­
cylindrowa 2.200. wier- 7 wy~od~~; w centr.urn Or (ł.EICRER soec1al' - nie GDAŃSKA 111. PO-

~ ~ ~·~ sta wenervczne. sk6me. LUDNIOWA 3. Labora- KRAWIEC orzvjmuje 
tarka elektryczna 220 V Lodzi zamienie na row- ·ołclr-e fzaburzenial tor.ium An. al.iz . Lekar- Po'Prawk:i. reperacje, - GARCZAREK MiPo<-. -

Inżynierów, techników i mistrzów budowla­
nych z długoletnią praktyką na stanowis~a 
kierowników grup robót, kierowników budow 
i inspektorów nadzoru zatrudni od zaraz Zje­
dnoczenie PGR „Orneta". Wyna.grodzeP.ie we­
dług układu Żb iorowego w budownict w .e. 
P <Xla n ia z życiorysami składać w Zjednocze­
niu PGR „Orneta" ul. Olsztyńska 17 woi. Ol­
szty n. 2317-K 

Niewykwalifikowanego pracownika przyj m ie 
R. S. w. „Prasa", ul. Piotrkowska 96. Zgło­
szenia 01Sobiste przyjmuje referat kadr. 

2.500 komofot pąJ.ników 1 norzedne w Radomiu. ~ ki h s ki ·--~., 
1.000·. komplet fre z<Jwj Wiadomo~ć i..~. ódż. Za- 8-9 16-19. Plotrkow- s c 1en ew1cza 37. Piotrkowska 19 o<>pi-re- sław. Jelińskiego 15 zim 

8- 6 ·ka 14 leczenie radem Naruto- czna oficvna. Woicie- bil książeczkę inwalid?.• 
samochodowYch 2.500. chodnia 7 , wicza 75b. Snółdzieln1a chowsk• •o;117 " ' ka nr 157 (6027 G) ;,. ____ .:,._______________ czvnna od 8-20 

POZ NO JESZCZE NIE JEST ZA 
Szczo~liwu.f.o~ moi~ą 

• 7 kupie 
w kolekturach Monopolu Loteryjnego 

r 11~1 ~~~ZA""""'!P~ISY~~-111 
Warsztat Szkoleniowo-ProdukcyJny Drzewny 

KURSY Biurowo§cł. Ma przy Zakładzie D06konalenia Rzemiosła w Ło­
szvnooisania St.owarzv- dzi ul. Łąkowa nr 4 telefon 289-05 przyjmuje 
szenia Stenol?I'afów i Ma zapisy na dział bednarski i stolarski. Informa­szvnistek. Zaoisv orzvl· 
muia sekretariatv szkol : cje dla rodziców o warunkach nauki i przyj­
Wieluń-Techn. Admlnl- mowanie podań do dnia 22 października 1955 
stracvino - Gosoodarcze. roku, - egzaminy dla kandydatów dnia 25 
Pl. Kazimierza 3. Ra- października 1955 roku, godz. 9, Rozpoczęcie 
domsko - Technikum 
Handlowe. Reymonta 211 nauki dnia 1 listopada 1955 r. 2315-K 
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Nieudana wyprawa 
do Krakowa 
Dwie porażki 
naszych 
koszykarzy 

Fragment z niedzielnego spotkania koszykarzy AZS 
Politechniki (Warszawa) Sparty (Gdańsk). 

Wisla (Kraków) - Wlókniarz (Łódź) 65:49 (31:29). Wi­
sła (Kraków) - Sparta (Łódź) 106:67 (51:31). 

Wyprawa na Podbój podwawel­
skiego grodu zakończyła się dla 
łódzkich -zespołów koszyka rskie1 
ekstraklasy niezbyt • pomyślnie 
Gospodarze wygrali oba spotka­
nia jak najbardziej zasłużenie . 

A oto garść szczegółów z me· 
czu włókniarzy w relacji kierow­
nika zespołu - BUGAJEWSKIE­
GO. 

No cóż, jest smutno - nie 
można sią przecież cieszyć z prze 
granej - mówi kier. Bugajewski. 

- Jaka była ołówna przyczyna 
krakowskiej l)Oraźki? 

- Jeszcze forma. Ciągle słaba, 
ciągle leszcze nasi chłopcy są nie 
dotrenowani. Mamy zresztą wie­
le kłopotów z treningami. Inne 
sekcje nie przestrzega fa rozkładu 
zajęć w sali na Zakątnej I za­
bierają nam drogocenny czas. 
Np. w ub. piątek. w godzinach 
wyznaczonych dla koszykarzy, 
sale objęli w swofe posiadanie 
pięśclane. Cóż mieliśmy TOblćl 
Z bokserami nie przelewki. I stąd 
słaba kondycja. 

W Krakowie dopóki nasi chłop 
cy wvtrzvmywall tempo kondy­
cyjnie, prowadzili qrę równorzęd 
ną. mafąc nawet kilkupunktową 
przewagę fna 7 minut przed koń­
cem meczu wynik brzmiał 42:39 
dla Włókniarza). Niestety, za 
pięć osobistych opuścił boisko 
Smlqlelskl, do zespołu wkradlo 
się zdenerwowanie I... wynik 
wiadomy. 

- Kto zaqrał u was najlepiej? 
- Smiglelskl. Był chyba naj-

lepszym koszykarzem na boisku. 
W Wiśle świetnie grai Wicek 
Wawro - niedawne boiyszcie 
Warsza""', a od trzech dni pu­
pil 1mblicznoścl krakowsklef. I 
leszcze jedna ciekawostka. Podlo 
ga w krakowskiej hali była tak 
śliska. ie padaliśmy Przv każ­
dym szybszym biegu. Bardzo się 
potłukł „dzięki" tej podłodze -
Wojciechowski. 

* ~ * 
Na krakowski parkJet skarży 

się też zawodnik Spa.rty 
CHRZĄ.NOWSKI. 

- Bvło tak ślisko - opowiada 
- że prawie niemożliwe wyda-
wało sle wykonanie choćbv led­
nego startu do piłki. Próbowall­
śmv różnych środków - smaro­
wallśmv buty. ale widocznie go­
spodarze mieli leoszv sposób, bo 
na noqach trzymali się silnie. 

Graliśmv na dwórh środkowvcb 
- Ploszewskleqo I mnie. Przed 
przerwa trener Wisły - Groyeckl 
wystawił swoich dwóch obroto­
wych - Dąbrowskieqo I Murzy­
nowskieqo, którzy byli wcale nie 
zmęczeni, a ie przy tym bill nas 
wuostem I zoarnlal! z tablicy 
wszvslkle prawie piłki. Wisła 
zdobywała coraz więcej punktów. 

- Czy znaczv to , że Wisła 
swojei parze obrotowych zawdzie 
cza wvsokie zwycięstwo? 

- Tak, bezsorzecznie. Najlep­
szvm zresztą ·dowodem teqo jest 
fakt, ie mało ąrano nawet na 
Wawrę i ten zdobył tylko kilka 
punktów. W kaidvm razie Wisła 
jest już bardzo sllnvm zes11olem. 

- Kto w Wiśle oprócz Dąbrow 
skieqo i Murzvnow~kieqo zasłu­
żył na wyróżnienie ? 

- Pacula w obronie. A u nas 
- Schmidt. którv zdobył naj-

wlęcel punktów. Chmielewski o­
raz obrońca Pańka - świetny 
„opiekun" Wawry kończy 
Chrzanowski. J. SZEL 

W ' i::Ze tenisa stołoweqo o mi­
strzostwo Polski łódzkie zespoły 
Włókniarz l Start zwvcięży!y wal 
kC>werem 10:0 Siemianowiczankę. 
Włókniarz przeqrał poza tym -z.e 
Sparta Łódź 1 :9. 

Puchar ZSRR w piłce nożnej 
zdobył wojsko""' zespól CDSA, 
który w finale pokonał moskiew­
skie Dynamo 2:1. 

Na szermierczvch · mistrzo-
stwach świata w Rzvmie niespo­
dziewany sukces odniósł polski 
szpadzista Rydz, kwalifikując się 
do najlepszej ósemki świata. Ty­
tuł mistrza świata zdobył Wioch 
Anqlesio - 6 zwvcięstw. Rydz 
był ósmy. 

W setnym międzypaństwowym 
spotkaniu piłkarskim Węgry -
Austria zwvclężyU Węgrzy 6:1. 

Łód?Jki Wlókn<iarz przegrał w 
I lidze piłki ręcznej z AZS Wro­
cła'w 10:12. 

W mledzvnarodowym spotka­
niu piłkarskim mistrz Polski ju­
niorów - Start (Chorzów! po­
konał mistrza juniorów okręgn 
Ostrava - Bantka 3:0. 

W Londynie Czechosłowak Do­
leżał nobil rekord świata w cho­
dzie na 5 mil wvnikiem 34:38,8. 
Jeqo rodak Merta poprawił wła­
sny rekord Europv w rzucie dys· 
kiem uz"skujac 56.69 m. 

S obolnl nasz artykuł omawiają-
cy perspektywy lekkoatletów 

w trójmeczu z NRD I Belgia zao­
patrzyliśmy w tytuł: „Czy któryś 
z Polaków odnowi w Jenie śwlet 
ne tradycje Sldłyt" 

Czy sprawić miał to znów Ja· 
nusz Sidło czy też ktoś inny spo­
śród naszej reprezentacll - tego 
nlesposób bylo przewidzieć. W 
każdym razie po cichu spodzle­
wallśmv sie niespodzianki więk­
szego kalibru, a przewidywania 
te rodziła ... słaba ostatnio posta­
wa lekkoatletów. Jeśli bowiem 
w Paryżu, Dreźnie I Londynie 
!Chromik) udziałem naszvm stały 
się po większej części niepowo­
dzen•a, to przynajmniej w Jenie 
mieliśmy nrawo oczekiwać od Po 
laków osiąonięć, które zrehabi­
litowałyby tamte porażki. 

A jednak obyło się bez sen­
sacji. Był to w ogóle jakiś mniej 
ciekawy pojedynek. Niby wszysl 
ko wyszło jeszcze nienajgorzej. 
Mężczyzn! wygrali 168 punktami 
wobec 155 punktów zdobytych 
przez NRD i 99 - Belgil, a ko­
biety, które i tak stały na z góry 
straconej pozycji, przegrały z 
NRD różnicą 17 punktów, prze­
wyższając z kolei Belgijki o 54 
punkty. Odparliśmv wi ęc kt>lej­
ny atak lekkoatletów NRD, choć 
nie w takim stylu, jak należało­
by się tego spodziewać. Co jed­
nak najbardziej smutne. to słaba 
forma naszych reprezentantów 
W ciąqu dwudniowych walk na 
stadionie jenejskim Polacv nie u­
stanowili ani jednego rekordu 
krajowe110, w większości wypad­
ków wykazując znaczną obniżkę 
formy. 

Ligi piłkarskie I Porażki 
w eyłraeh kandydatów 

na mistrza 
I UGA. CWKS - Polonia (By-

tom) 0:0, Gwardia (Bydgoszcz) - w ł k • . 
Gwardia (Warszawal 1:0, Kolejarz I' Włókniarza Stal (Sosnowiec) 1:0, Wisła - r!QC aws I zwycięzca 

~~:~-2:~~·=:·~3·9: .. ~1·,8: Garbarnia na czele pierwsze1· li0i 
2. CWKS W-wa 18 21 6 
3. Włókniarz Łódź 18 21 22:18 
4. Stal 18 20 17:12 
5. Gwardia W-wa 17 20 32:23 
6. Wisła 19 20 24:23 

Zawiodły nerwy łódzkich piłkarzy 
7. Lechla 19 19 17:14 
8. Ruch 17 17 22:23 
9. Kolejarz Poz.nań 19 15 17:28 

IO. Górnik Radlin 18 15 19:36 
11. Polonia Bvtom 17 13 18:28 
12 Gwardia Bydq. 17 1:? 10:21 

II LIGA. Górnik (Zabrzel -
Szombierki 3:0, Budowlani (Opole) 
- AKS 6:0, Górnik (Walbrzychl -
Marymont l:O. Cracovia - Na­
przód 1:2, Tamovla - CWKS (Kra 
ków) l :3, Stal fGdańsk) - Polonia 
(Lesznol 2:0. Gwardia (Kielce) -
CWKS fBvdooszczl 0:1. 

1. Górnik Zabrze 22 35 
2. Budowlani Opole 22 34 
3. CWKS Bvdqoszcz 22 29 
4. CWKS Kraków 22 27 
5. Cracovia 22 24 
6. Naprzód 22 21 
7 Marvmont 22 21 
8. Stal Gdańsk 22 20 
9. i...,ór01k Wałbrz . 22 W 

10. Szombierki 22 17 
11. AKS 22 17 
12. Gwardia Kielce 22 15 
13. Polonia Leszno 22 13 
14. Tamovia 22 t3 

53:11 
50:24 
41 :22 
50:27 
34:25 
24:23 
23:35 
27:20 
29:38 
28:32 
24:41 
22:41 
17:37 
13:58 

O WEJSCIE DO II LIGI. Gedanla 
- Sparta fluhańl 0:3, Bzura (Cho· 
dakówl - LZS Podlesie 1:1, War­
ta - Włókniarz (Pabianice) 1:1, 
Stal (Mielec) - Beskid (Andry­
chów) 6:1. 

Kolejny odcinek 
nowieści 

Major milieji 
-futro 

W Manchester Plrle ookonal w 
biegu na 5 km Zatopka. Czas 
Anglika - 14:19,0, Czechosłowa­
ka - 14:24,2. 

W Il lidze zapaśnicrej łódzkie 
zespoły Start i Włókniarz w we­
wnętrz.nej rozgrywce zremisowa­
ły 4:4. 
Zaległy mecz o mistrzostwo 

I li-I bokserskie! Wisła - CWKS 
(Warszawal zakończył się zwy­
cięstwem wotskowych 18:2. 
Drużynowym mistrzem świata 

w oodnoszeniu ciężarów został 
ZSRR - 29 pkt„ przed USA -
25 pkt. I Eglotem - 4 pkt. W I 
ostatniej wadze monachijskich 
mistrzostw fenomenalnv. sztangi­
sta amervkaitski - Andersson u­
stanowił dwa rekordy świata -
w trójboju 512,5 kg i w wyci­
skaniu 185 kq. 

Na tor?~ Budowlanych w War­
szawie tutlowa reprezentacja Pol 
ski roząromiła Austrię 72:36. 

Na starcie miedzvnarodowego 
bieou maratońskieqo w Koszy­
cach staneło 82 zawodników 
Zwvciężvł Szwed Nyberq 
2:25,40 przed Finami Kotilą -
2:25.43 i Oksanenem - 2:25,47. 
Reprezentanci Polski zajęli OO· 
stepujące miejsca: 20. Guqała -
2:3G.03. 22 Witkowski - 2:39,59. 

Wysokocyfrowa , przegra.ua 
we Wrocławiu, najwyższa Ja.­
ką Włókniarz poniósł w teg'(>­
rOO'Zllych rcngrywkach ligo­
wych, nie jest dziełem przy-

• 

~. 
padku, I~ jesZC'l.e 
jedną z konsekwP.n 
cji chuligańsklcb 
wybryków, których 
byliśmy świadkami 
w niedzielę, 9 i>m. 
Zespół zdekomple­
tował się jeSZ<ae 
bardziej, gdyż o­
prócz Szymborskie­
go. bez którego ł~ 

dzianie dawali sobie jeszcze 
jakoś radę, za.bra.klo rówmc'i 
St us i a i Ba.rana. 

To równało się niemal kom­
pletnemu ro-zbiciu linii defen­
sywnych Włókniarza., zwfas7-
cna że i Koźmiński po rybnic­
kiej kontuzji daleki był od 
zwykłej formy i tak cechują­
ce.i go nieustępliwości w grze. 

Trener Król zn.ala7J się w 
sytuacji godne.i l>OŻafowani.a. 
Biedak za.cho<l'z:il w głowę jak 
zestawić zespół, wypełnić lu­
ki. Ozy sięgnąć do rezerw. 
czy też przeta.s<>wać drużynę 
tak, żeby 7.a cenę pewnego o­
słabienia w ataku wunocnić 
obronę? 

Najwygodniej byłoby przv­
pisać tak wysoką porażkę 5la- 1 
bej grze skleconej naprędce· 
obrony (Skibiński, Wlazły, Ur- ' 
ban), ale to byłoby zbytrum J 

uproszczeniem. Osłabienie ze­
społu to nie jedyna przyczy­
na niepowodrenia, drugą 
zdaniem na.szym poważniejsz'\ 
- jest moralne załamanie e; ;ę 
niemal wszystkich uczestnik- iw 
wrocławskiego spotkania. 

- Za jakie nie popełnione wi 
ny spadły na nas te kary, pne 
kreśłają.ce nas-z wiełomiesięt'7-
ny wysiłek? Cośmy złeg0 zro­
bili, że musimy grać na obcym 
terenie? - żalili się zawodni­
cy i an:i rusz nie mogli wy­
krzesać z siebie iskry bojo­
wości 

Tu jeszc:z,e raz dodajmy, ŻE' 
pilkarze Włókniarza cierpią 
za winy chjil\ganów, którzy w 
dodatku nazywają siebie ich 
kibicami. I im to właśnie „za 
wQ.zięczać" mogą Włókniarza 
niepowodrenie we Wrocławiu. 
Nasi ligowcy grai\ bez zapału , 
niedokładnie, nerwowo. 

Dotyczy to zwłaszcza Szczu­
rzyńsk.iego oraz Soporka, który 
dwukrotnie zmarnował ideal­
ne JXYLYCje do strzału. 

Dopiero .w drugiej poło·.vie 
gry lodzi.anie zdradzali „pew­
ne oznaki życia" i to wystar­
czyło, żeby gra się wyrówna­
ła. Ale był to spóźniony re­
fleks, bo wynik brzmiał już 
3:0, a Włókniarz atakował zbyt 
anemicznie. Jeszcze jedna ui e 
zaradność obrony. która rJc 
umiała powstrzymać przebojo­
wego Piątka i po raz czwarty 

Po trójmeczu Polska-NRD-Belgia 

Przedłużenie sezonu 
czy improwizacja? 

MAKOMASKI 

Czegót Io dowodził Przede 
wszystkim tego, że nasz przedłu­
t.ony sezon, z którym rada trene­
rów wiązała wielkie nadzieje w 
obliczu Melbourne, jest - jak 

' wykazały to doświadczenia -
pewnego rodzaju improwizacją. 
Cóż bowiem z tego, że wzrosła 
Ilość startów. kiedy nasi zawod­
nicy gonią resztkami sil, skarżą 
się na przemęczenie i uczestniczą 
we wszystkich imprezach tylko 
dlatego, że takie są od!Tórne de­
cyzje kierownictwa GKKP. 

A na dobrą sprawę właściwie 
tylko z górą mies iąc czołówka 
wykazywała należytą formę, osią 
gając wyniki w granicach swych 
górnych możliwości. Był to w za­
sadzie okres od II MISM poprzez 
spotkanie z Czechosiowacją do 
spotkania z Węgrami. Później już 
tylko nieliczni utrzymywali się 
przez jakiś czas na poziomie, by 
w rezultacie tvch niezbvt dobrze 
zaplanowanych przygotowań zu­
pełnie osłabnąć. 

Jak będzie na mistrzostwach 
Polski. które przecież powinny 
stanowić qeneralny przeqląd na· 
slej lekkoalletykl? Wszystko 
wskazuje na to, że I ta impreza 
nie e.pelni zamierzonego celu, je~ 

piłka wpadła do siatki Wlól,­
niarza. Tym razem mu.sial ją 
wyjmować Klaczek, jedynv 
gracz z.espołu łódzkiego, któ!-V 
nie dal się ponieść nerwom. 
Dal on tego dowód, chroniąc 
drużynę przed utratą dalszych 
dwóch bramek. c:wgo „na 
mur" nie uczyniłby Szczu­
rzyński. 
Włókniarz ustąpił czołowego 

miejsca w tabeli swojemu p<>­
gromcy, zajmu.ią.c sam trzcc;4 
lokatę. Tak więc kandydat<:m 
na mistrza stała się nagle Gar 
barnia, bo porażka stołecznej 
Gwardii oraz Stall utGrowa.b 
drogę piłkarzom krakowskim, 
a wynik zerowy spotkani~ 
CWKS - Połonfa (Bytom) 'ta 
wia niów pod zna.ltiem ;z.a.pv•4 
nia możliwości zespołu woj­
skowych. 

Świercz zwycięsko 
zakończył 
sezon kolarski 

Zwycięzca wyścigu szosowego 
w obwodzie zamkni ętym 

Swiercz (Włókni arz) . 

Swiercz jeszcze raz udo­
wodnił, że znajduje się w 
dobrej farmie. Potrafił on 
odnieść ~W'IJ(:.ięstwo w wy~­
cigu. . zorganizowanym w 
dniu zakończenia sezonu. 
Wyścig odbył się na auto­

stradzie warszawskiej w oiJ­
wodzie zamkniętym. Doszit­
śmy do przekonania, że V' 
przyszłości trzeba częśc; ej 
arganizować wyścigi na te;; 
trasie. Chociaż sezon został 
oficjalnie 1uz zllkończcm11, 
kolarze staną jutro raz jesz­
cze na starcie. Tym razem 
będą to wyścigi torowe 1.c 
Helenowie za prowadzeniem 
motorów. Udział w tym wy 
ścigu wezmq nie tylko ko~a­
rze łódzcy, ale i z Warsza­
wy. Początek o godz. 18. 

śll nawet na starcie staną wszys­
cy foie wyłączając Chromika). 

powracajac do trójmeczu w Je-
nie. trzeba wspomnieć 1 o 

tvch zawodnikach, którzv zdabvll 
się na maksymalny wysiłek u­

BUGAŁA 

wieńczony niespo 
dziewanymi zwy­
cięstwami. Pierw­
sze miejsca: Ma­
komaskiego na 
800 m, Bugały na 
400 m przez płot­
ki i sztafety mę. 
skiej 4x100 m -
to bvły naiprzy­
jemnlejsze dla nas. 
momenty tych za 
wodów. Oczywi­
ście nie zawiodła 
i nasza „popiso­
wa czwórka" -
Adamczyk, Chro­
mik, Sidło, Gra­
bowski, choć zwv 
cięstwa jej nie 

nosiły znamion najwyższej klasy. 
W Jenie lekkoatletyka polska 

zakończyła te9oroczna ser!Q mię­
dzypaństwowych soolkań. Po mi­
strzostwach Polski projektuje się 
jeszcze wyjazd do Bułgarii. 

Będzie to jednak w dalszym 
ciąqu przedłużanie sezonu na siłę. 
Bowiem większość naszych repre­
zentantów marzy o odpoczynku 
i kontynuowanie startów -
jak sądzimy - wielkiego pożyt­
ku im nie przyniesie. Wydaje się 
nam, że przygotowania do przy­
szłeqo sezonu, a wiec seronu olim 
pijskieoo powinny być lepiej prze 
myślane. 

kt. 

Niewiele się wyjaśniła ~y­
tuacja w dolnych rejonach ta­
beli, bo za.równo Kolejarz. a 
tym bardziej Górnik na swo­
ich 9 i 10 miejscach nie ~- je­
szcze w sposób dostatec-zny za 
asekurowani przed spadkiem. 

Natomiast w li lidze wSZP.1-
kie niejasnośei 'ZOStały już cie 
mal rmwiąza.ne. Nikt nie je<it 
w stanie zagro'rlć czolowYM 
P-Ozycjom Górnika (Zabrze) i 
Budowlanych z ()pola i ich 7..a 
awansowaniu do I ligi, ja.k 
również uratować prz.ed spa,!ł­
kiem zespoły Polonii ILe'<Zno) 
i Tarnovii. P07A>Staje tyllrn 
kwestią otwartą, która drut)·­
na ja.ko trzecia opuści szeregi 
II ligi. 

Dużą pociechą w tych smut­
nych dla piłkarstwa łódzkiego 
chwilach jest nadspodziewana 
po.stawa mistrza ligi mię<lzyw-.:> 
jewódzkie.i Wlókn.iarza z Pa­
bianic w walce o awans do Il 
ligi. Pabianiczanie zadęli się i 
ani na krok nie ustępują po­
znańskiej Warcie, w której o­
pinia publiczna chce widzieć 
już... zespól II-ligowy. Włók­
niarze powrócili z Poznania z 
cennym punktem i to jest kh 
niezaprzeczalnie wielki suk:e.s. 

Rm. 

• Narciarze francuscy 
rozpoczęli przygofow-ania 
olimpijskie we wrześniu zgru 
powaniem w I~tytucie Spor 
towym w Paryżu. Po dzie­
sięciod:niowym obozie r.,ar­
ciarze wyjechali w rejon 
masywu Mont-Blanc, gdzie 
na lodowcach trenują sla­
lom. 

* 
• Federacja Lekkoatlety­

czna Std.nów Zjednoczonych 
pLanuje zorganizowanie zimą 
wielkfch ' zawodów w hal'.. 
na które zamierza zaprosic 
najlepszych Europejczyków. 
Na „liście" figurują m. i.n. 
nazwiska: Kuca, Chromika, 
Iharosa, Taboriego, Moensa, 
Hewsona. Chataway'a, Niel­
sena i Boysena. 

* :(. * 
• Kanada zgfosiŁa już 50-

osobową ekipę, która przy­
będzie do Cortina d'Arnpez­
zo na OLimpiadę zimową. 
Ekipa PoLski liczyć będzie 
66 osób. 

Drugo~igowy 
front pięściarski 

Kolejny mecz bokserski o 
drużynowe m '.strw.stwo II l;gi, 
rozegrany między Gwardią a 
B=rą z Bydgoszczy, zakońc.1:vł 

ambitnie 
cięstwo. 

się zwycię.;t­
wem pięśdarzy 
łódzkich 14:6. 

Spotkanie t'> 
11vykazało w J :,J 
s zym ciągu i:;ra 
k i r e prczenla 11-
tów Gwardii -
chociaż walczv­
li oni bardzo 

za,;lużyli na zw;-

Ocreki wany z w ielkim za in­
tere.sowanle m pojedynek P1M­
kows kiego z Pla:nulisem n ie 
stał n a wysokim po.ziomie. Lo 
dzian in mia! wyjątkowo tn1d­
ne zadan ie zwłaszcza. że Pla­
nut is walczył nieczysto, za t: :, 
ot.rzyma l dwa n a pomnien ,:•. 
Walk a zak011czyła się wym­
kiem remisowym. 

Po zwyciestwie nad Bzurą 
Gwardia znalazla :się na 4 ma> j 
scu w tabelce punktacyjnej. 

Druga drużyna łódzka 
Włókniarz przegrała s potkam(> 
w Wa.i·s-zawie z Budowlanymi 
12:8 i z 5 pozycji spadła na 6. 
Sytuacja jej nie jest do poza­
z<lroozczenia. 
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